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t ł  Lwuwle w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu
dwika 8, bo .lauycia po 12 h. P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lko  n a  ca ły  m ia-iąc, 
r« » r  a pieniędzmi i przeaaiy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
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NOWA
P r > e n  u n i t o P a b ą  p p z y j m u j ^ :

£• L diejnoow ą: Admiuistrarya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m lejsoo  - 
w ą : administra-ya „Nowej Reformy" — Główna trafika w Rynki. — igenoyaJ Hop‘ t»a 
i A. Salomom wej, piao Maryacki 9. — Hanćbl St Earlnskieęo. Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Zatole jaoow ą prenu
m erato i o g ło s z e n ia  przyjmują: Biur i dzienników we L w o w ie  Lndwik Pionn. ul. Ka- 
toI i Lujuwika 11. S. Sokołowski. — W  P rz e m y ś lu  Heszeles. — W J« rOfai' w in  L. Strassheig. 
W W ifcó.aiu pp. Kaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Mbnem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Ni rymberaze). — Hermann Goldschraied, M. Dukes Naohf,, H. Schalek, T Danneberg. — 

W P a r jr i ’5 Socićte Mutuelle de Publicitś A. L o r e t t e .  directeur, Rue Caumartm, 61. 
O filoosciila  ,ins»raty) przyjmuje administraoya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłat, od miejscu 
wiersza dr'”  nem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — n s a e  
siane po 60 h od wiersza za każdy raz — N ek ro log ia  po 50 h od wiersza. — (B osy  pn b llosn e  
po u kor. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h oo wiersza. — Z a łą c z n ik i  do „N. Reformy" (prospekty ,cyrknlarze, 'głoszenia np.) przyjmnje 
się za cenę 2 kor. od iOO egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od lOo egz. dla miejsoowyohprenum.

Należytość należy naprzóa nadsyłać przekazem pocztowym

Koło sejmowe w sprawie gimnazyum 
ruskiego.

K r a k ó w ,  20 października.
Ze L w o w a  piszą nam pod datą 19 b. m :
L«=) W czorajsza uchwała Sejmowego Koła 

polskiego w sprawie gimnazyum stanisławow
skiego, wywołała w m eście żywe poruszenie i, 
powiem otwarcie, zadowolenie. Od niepamięt 
nych czasów zdobyła się znowu ta reprezenta 
cya polskich interesów w Sejmie i parlamen
cie, na ton stanowcza i ostry. W  tym wypad
ku naoiera uchwała Koła tern większego zna 
czenia, że jest oua odpowiedzią na prowoka 
cyjne stanowisko rządu i Rusinćw. Baątlin, łrn 
przecież rząd wiedeński wbrew ustawie, przy
znającej Sejmowi prawo wyrokowania o po
trzebie otwierania szaoł średnich w kraju. —  
chyłkiem niejako obszedł koiupetencyę Sejmu 
w sprawie g.mnazynm ruskiego w Stanisławo
wie, i wstawił ua nie w projekt budżetu od
powiednią kwolę. Piowokacyjnie zachowali się 
także Rusmi zwracajac się w tej sprawie 
wpierw do rządu centralnego, zamm porozu- 
miel' się z Sejmem. W  ten sposób żaden kraj, 
żadna reprezentacya narodowa, nie pozwoliła 
by na praw swoich deptanie. Dziś zacznie nam 
p. Koerber zakładać szkoły ruskie, jutro, jego 
następca, uszczęśliwi na* szkołami niemieckie- 
mr, i cała nasza autonomia szkolna, na.wa 
żniejsza jej zasada, legnie pod oouchem cen
tralizmu. Należało więc rządowi dać nauczkę 
i zawołać: „ H a n d s  o f f “ —  a równocześnie 
przypomnieć posłom ruskim, że Sejm me jest 
znowu od parady

Tern bardziej zaś uczynić to należało, że 
Kreowanie gimnazyum ruskiego w Stanisławo
wie wiasnie teraz nie odpowiadało faktycznym 
potrzebom szkolnictwa krajowego i było wyłą
cznie postulatem polityki ruskiej, ale nio szkol
nictwa rusKiego.

Sejmowa Koło polskie nie potrzebowało witjc 
wcale w powzięciu wczorajszej uchwały swo
jej. odrzucającej „ob ecn ie " myśl otwierania w 
Stanisławowie pimnazyum ruskiego, — ulegać 
wrażeniu ostatniej napaści studentów ruskich 
na ks. rektora Fijałka. Tamte motywa nyły 
aż nadto wystarczające do powzięcia uchwały 
takiej, a nie innej, Że jednak brutalny postę
pek studentów zaostrzył sytuacyę na nieko
rzyść reskiego gimnaz„ ani. uie ulega wątpn- 
w,..^ Uchwala mniej stanowcza, wahająca 
się, oportuniotyczna. obrażałaby wprost po- 
czu ce  nasze narodowe, byłaby wyrazem tchórz- 
iiwcści wobec teroryzmu garści studentów ru
skich. Taka uchwała wywołałaby oburzenie 
w całej opinii polskie;.

Gwałt ruskich akademików pokrzyżował na
głe całą taktykę polityczną posłów ruskich, a 
nawet otworzył wyjście dla iządu ceutralnego. 
Całe zachowame s.ę posłów ruskich w sesyi 
obecnej wskazywało, że dążyli oni na drodze 
parlamentarnej przyzwoitości do pozyskania 
opinii Sejmu dla sprawy gimnazyum ruskiego. 
Wybryk młodzieży ruskiej uaerzył taranem 
w tę ich politykę i wytworzył sytuacyę zu
pełnie nową. niespodziewaną. „E  s i s t e in  
F i n c h  d e r  b ó s e n  T h a t " .  To owoc mil
czącego. a 'bo i me m oczącego nawet, potaki
wania wybrykom ruskich studentów Żywioł 
ten uniósł dzisiaj posłów inskich tam. gdzie 
być nie chcieli.

Rząd centrainy może być do pewnego sto
pnia zadowolony z tej zmiany sytuacyi. bo
będzie mógł teraz powiedzieć Rusinom: „Chcia
łem przei orsować gimnazyum ruskie przez
Sejm galicyjski, ale wasi studenci wszystko 
zepsuli". Rząd dra Roerbera będzie salwował 
s.ę w ten sposób przed wielką komproinita- 
cy ą , która byłaby gu nie minęła, gdyby od- 
rzucen.e przez Sejm postulatu gimnazyum ru

skiego wśród innych było nastąpiło warun
ków.

Oto, do jakich konsekwencyj doprowadziła 
brutalność rozkiełznanych w namiętnościach 
politycznych studentów ruskich. —  Oby z tej 
nauki skorzystali oni sami i posłowie ruscy, 
którzy niepatrznie wypuszczają z rąk swoich 
ster opinii publicznej i pozwalają na przerzu
cenie go w ręce żywiołów bardzo niepewnych, 
za działanie swoje nieodpowiedzialnych

Kto popchnął do gwałtów?
L w ó w ,  19 października.

□chw ały, zapadłe wczoraj na posie lżenia sej .no
wego Koła polskiego (były t0m wszystkie stronni
ctwa sejmowe polskie z wyjątkiem lodowców), przy
jęta prasa polska i rnska, jako pierwszy skutek 
demenstracyi „ukraińskich" stuieató.v na wsze
chnicy. Konstemacya w sferach ruskich jest tem 
większa, że ze strony żywiołów radykalnych powo
łają Bię wprost nietylko ua członków „Narodnego 
ktmitetn", ale także na najpoważniejszy, h stanowi
skiem przewódców narodowych, że oni bądź dali 
impuls, bądź zachęcili, bądź też wprost parli mło
dzież do ekscesów.

I tak, wyszło na jaw, że pierwszym, który se 
nstowi akademickiemu przedstawił rodzaj protestu 
przeciw wyborowi ks. di a Fijałka na rektora był 
ks. metropolita Szeptycki. O kroku najwyższego 
zwierz hnika cerkwi wiedzieli zarówno alumni se- 
minaryum duchownego, jak młodzież i sfery poli
tyczne ruskie i tatwo zrozumieć, że im ta wiado
mość mogła dodać odwagi i zachęty. „ U to" i inne 
pisma tego obozu uie przestawały nieustannie po 
budzać studentów do czynnej opozycji i protestów. 
Donosiłem już swego czasu o artykule „D iła", 
w którem przyganiano młodzieży surowo za to, że 
ogranicza B i ę  na deputacyach i pisaniu protestów, 
zamiast wolę swą zadokumentować czynem.

Ale w tej chwili wychodzi na jaw jeszcze je
den czynnik, który nowe przyniósł motywy do u 
rządzenia awantury i dolał oliwy do ognia. — Oto 
w przededniu (lemonstrneyi, kiedy w Sejmie rzeczy 
tak się okładały, że istotnie było powszcchnem 
mniemanie, że większość Sejmowa przyzna Rnsin-m 
nowe gimnazyum w Stanisławowie, pojawił się w 
organie nkraińskiego narodnego kom itet, „Swobo
dzie", artykuł (Nr. 40 z 15 b. m.), w którym za
mieszczono następująco wyznanie:

„Dla dalszej polityki ruskiej, dla dalszych losów 
ruskiego ludu, dla naszej przyszłoś i i dU nasze
go celu ostatecznego, n ie  ma w t e j  c h w i l i  
w i ę k s z e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  jak n- 
c h w a l e n i e  p r z e z  S e j m  r u s k i e g o  g i mna -  
z y n m  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  w tej właśnie 
chwili, kiedy dr Koerber twierdzi że suór polsko 
rnski powinien być załatwiony w g a l i c y j s k i m  
s e j m i e  i w' chwili, kiedy sam cesaiz sądzi, że 
Sejm, a nawet galicyjski namiestnik są przychyl
niejszymi dla sprawy ruskiej."

W innym ustępie tegoż artykułu powiedziano:
„ O d r z u c e n i e  przez Sejm w oiosku o gmna-  

zynm Stanisławów.ikie j e s t  t a k ż e  p o t r z e -  
b n e m dla naszych posłów sejmowych, a to w tym 
celu, iżby od samych Polaków zdobyli n s p r a 
w i e d 11 w i t n i e na to, że obecność posłów' ra 
sKicn w Si jmie j e s t  p o t r z e b n ą  l u d o w i  r u 
s k i e m u  na t o ,  a ż e b y  p r z e s z k a d z a ć  s e j 
m o w e j  w i ę k s z o ś c i . "

Staroicski „Raiyi zanin" w wydaniu dzisiejszem 
przyta -za powyższe wyznanie orgauu Ukraińców 
i tak pisze od siebie: „Z przytoczonych wyjaśnień 
czasopisma „Sw oboda" wynika dosadaie, że pajdo- 
kracya w łonie partyi narodowo • demokratycznej 
(„nkraińskiej" n i e  ż y c z y ł a  s o D i e  w c a i e  
p o w s t a n i a  g i m n a z y u m  w S t a n i s ł a w o 
w i e ,  a nie życzyła sobie w tym celu, iżby m i e ć  
n o w y  p o w ó d  d o  a g i t o w a n i a  w ś r ó d  
I u d u“ .

Źe napad na wszechnicę nie był czynem doryw
czym, dokonanym w chwili „rozpaczy", a bez cza
su do zastanawiania się —  jak to starają się 
przedstawić pisma „ukraińskie" —  świadczy stwier 
dzony już przebieg przygotowań do całej akeyi. 
Jeszcze dnia 8  b. m., a więc na tydzień przed na 
padem, ukraińska „O rganizacja" ucbw'aliła w yw o
łać wielką antirektorską detnoustracyę w czisie u- 
roczyst ści inauguracyjnej w uniwersytecie. Nastę
pnego dnia , 9 b. m. , zwołano na godzinę ó wie- 

zorem do lokalu „S iczy" ponć i  zgromadzenie stu
dentów „ukraińskich", które aprobowało uchwałę 
Organizacji. —  Nie przyszło jednak do żadnych 
objawów w czasie aktu inauguracyjnego , ponieważ 
odiadziii tego posłowie ruscy z uwagi na obecność 
namiestnika i figar rządowych na uroczystośji.

Skutkiem tego 15 b. m. wieczorem odbyła się 
ponowna Darada Organizaeyi. Artykuł „S w ob id y ", 
streszczony wyżej , był przedmiotem ożywionych 
rozpraw i widocznie dod jł motywów do czynu , a l
bowiem uchwalouo: już , bez odwoływania się do 
ponownego zgromadzenia akademików, wezwać mło
dzież „nkralńsKą" do demonstracji. Takie obw ie
szczenie przylepiono natychmiast w' lokalu „S iczy", 
nie wyjaśniono jed n a k , jakiego rodzajn ma być 
owa demonstracja. Organizaoya obawiała się, ażeby 
pian nie wyszedł na jaw  przedwcześnie. Sposób 
domonscracyi ntrzymano w tajemnicy, tak dalece, 
że organizatorowie dopiero w ostutniej chwili, w io
dąc studentów .na wszechnicę, rozdali im jaja dla 
rzucenia ua osobę rektora.

I powiodło się —  zuchom! Wandycz.

Biały kruk.
W znanein piśmie nieraieckiem „Die Grenz- 

boten“ , wychodzącem w Lipsku, pojawił się 
artykuł, dotyczący k w e s t y i  j ę z y k o w e j  
w a r nu ■ ’ a u s r r o - w ę g i e r s k i e j. Zwraca 
on uwagę nietylko niezwykłą jak na elaborat 
niemiecki treścią i tenuencyą. ale także ze 
względu na osobę autora. Jest nim bowiem ge - 
n e r a ł - p o r u r z m k  pruski Ryszard Geest. 
Przemawia on nie mniej nie więcej, jak za 
możliwie j a k  n a j s z e r s z e r a  u w z g l ę d n i e 
n i o m  j ę z y k ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  n a r o 
d o w o ś c i  A  u s t r o W ę g i e r w a r m i i ,  
n i e m a l  z a p o d z i a ł e m  a r mi i  a u s t r o -  
w i- v i e r s k i e j n a  a r m i a  n o d *; w e.

Takie propozycje, wyihodząće z pod pióra 
oficera-P r u ® a k a to coś niezwykłego, uderza
jącego; czytelnik m.mowolj zaczyna podejrzy 
wać, że poza niemi ukrywają się inne myśli i 
cele i stara się je wyczytać między wierszami. 
Daremnie! Zdaje się. że ten praski generał 
wyjątkowo inne ma przekonania i zapatrywa
nia, niż ogromna większość jego rodaków, że 
jest szczerym i otwartym, prawdziwym „bia
łym krukiem" między urzędnikami i oficerami 
niemieckimi.

Generał Geest jest zdania, że w armii au 
strow ęg.erskiej zachować należy jedynie nie 
miecką komendę f r o n t o w ą ,  czyli niemieckie 
formułki komendy, dalej, że i od oficerów na 
leży domagać się dokładnej znajomości języka 
niemieckiego, celem wzajemnej koraumkacyi. 
Natomiast uważa za niepotrzebne, za zupełnie 
zbyteczne, ażeby także podoficerowie frontowi 
i szeregowcy rozumieli język niemiecki poza 
formułkami komendy Oficerowie natomiast po
winni znać obok języsa  niemieckiego język 
szeregowców oddziału, do którego są przydzie
leni, t a k  d o s k o n a l e ,  iżby podwładni uwa
żać ich mogii za ssvoich r o d a k ó w .  W s z e l  
k i c h  i n s t r u k c y j  należy udzielać żołnie
rzom w ich języku ojczystym. Aby umożliwić 
tak szerokie uwzględnienie języka ojczystego 
żołnierzy, trzeba armię podzielić na k o r p u 
s y  n a r o d o w e .  Autor mniema, że bez w iel
kich trudności możnaby w A ustro Węgrzech

utworzyć: pięć korpusów z językiem n i e m i e 
c k i m ,  trzy z w ę g i e r s k i m ,  trzy z c z e- 
s k o-s I o w a c .k i m, jeden (tylko jeden? Pyt. 
Red.) z p o l s k i m  i po jednym z r n s i ń s k i  m, 
r u m u ń s k i m  i c h o r w a c k i m .  Koi pasy te 
nie będą wprawdzie liczebnie równie jilne, ale 
to niedomaganie można będzie powetować przez 
pewne zmiany w taktycznych formacyach, przez 
nadawanie batalionom i szwadronom rozma'tej 
siły liczebnej, tak, że sprawność armii bynaj
mniej na tem nie ucierpi. Poza formułkami i 
słowami komendy frontowej używać należy po
tem w tych korpnsach w y ł ą c z n i e  języka 
ojczystego żołnierzy, a więc przy strzelanin, 
pływaniu, jeździe konnej i służbie polnej. J ę 
zyk ten może być także językiem t o w a r z y 
s k i m  oficerów.

Autor wykazuje dalej, że takie przekształ
cenie armii jest jedyną drogą wyjścia z dzi
siejszych trudności i zawikłań i że stałoby się 
prawdziwem dobrodziejstwem dla Anstryi i 
Węgier. Ruch narodowy, jaki coraz silniej wy
stępuje u W ęgrów, Czechów, Polaków, a także 
u Chorwatów, Rusinów i Rumunów, powinien 
przekonać miarodajne koła, że d o t y c h c z a 
s o w y c h  s t o s u n k ó w  w a r m i i  n a d a l  n- 
t r z y m a ć  n i e  b ę d z i e  m o ż n a .  Gdzie kul
tura na najniższym znajduje się stopniu, a 
przeciętne indywiduum umie ledwie kilkaset 
pojęć wyrażać w swym języku ojczystym, tara 
przyswojenie nrn niewielu pojęć wojskowych 
w obcym języku nie byłoby trudn«m. Zupeł
nie inaczej atoli przedstawia się sprawa a na
rodów', stojących już na wyższym stopum kul
tury; tu narzucanie obcego języka napotkać 
musi na opór i niechęć, tn łatwo z tego po
wodu mogą powstać niesnaski i starcia naro- 
dow'e, a te właśnie należy z armii zupełnie 
usnnąć i wykluczyć, Osiągnie się to z łatw o
ścią, jeżeli oficerowie z żołnierzami obcować 
będą w y ł ą c z n i e  w, i ci i  j ę z y k u  o j c z y 
s t y m  i g d y  ż a d n e g o  ż o ł n i e r z a  m e  
b ę d z i e  s i ę  z m u s z a ł o  d o  p r z y s w o j e 
n i a  s o b i e  j ę z y k a  o b c e g o .  Takie zała
twienie kwestyi językowej w armii pow nno 
stać się wzorem także dla administracyi c y- 
w i l n e j ,  gdyż tylko w ten sposób można każ- 
d imu narodowd uprzystępnić zdobycze kultu
ry; nadto osiągnie ten dobry sk ntek, źe zbliży 
do siebie korpus oficerski i stan urzędniczy 
danego kraju, jako posługujące się j e d n y m  
i t y m s a m y m  j ę z y k i e m .

W prost śwdetną trzeba nazwać dalszą argu- 
menfacyę autora: „Zniesienie przymusu ucze
nia się języka niemieckiego —  pisze on da
lej — złagodziłoby też u innych ludów nie
chęć do tego języka. B ł ę d n e m  b o w i e m  
j e s t  m n i e m a n i e ,  ż e  c z ę ś c i o w e  przy
swojenie sobie obcego języka jest samo w so
bie p o s t ę p e m  k u l t u r a l n y m  Przeciwnie! 
tylko dla naukowo wykształconych lndz. staje 
się znajomość obcego języka korzyścią; dla ca 
lej rzeszy mniej oświeconych jest ona nato
miast tylko balastem i darem Danaów, który 
vcywołuje zamieszanie w pojęciach, a w uiezem 
nie rozjaśnia umysłu. Nie łudźmy się1 Odkąd 
ludzie uczą się czytać, narzucenie obcego ję 
zyka jakiejkolwiek ludności s t a ł o  s i ę  r z e 
c z ą  w r ę c z  n i e m o ż l i w ą  Stróżem języka 
ojczystego jest dziś p r a s a ,  ona to nie tylko 
wpaja w swych czytelników miłość do jeżyka 
ojczystego, ale ich wprost fanatyzuje pod tym 
względem. Z a t e m  p r e c z  z w s z e l k i e  mi  
u s i ł o w a n i a m i  w y n a r a d a w i a n i a !  Oto 
jest postulat nie pustego federalizmu, — lecz 
zdrowego rozumu, który jedynie w ścisłej łą
czności z inuemi narodowościami widzi najlep
szą gwaiancyę utrzymania i zachowania swej 
własnej".

Tyle generał Geest. Czeska „Politik" przy
taczając jego wywody, poleca je jako lekturę

„niejednemu niższemu lub wyższemu oficerowi 
austryackiemu".

Nam jeszcze inna nasuwa się nwaga Rzecz 
tę pisał P r u s a k  dla użytku Niemców au- 
s t r y a c k i c h .  C iekaw im y bardzo, czy ten 
swój słuszny sposób rozwiązania kwestyi na
rodowościowych i językowych zalecałby także 
w ł a s n e m u  r z ą d o w i  i ś c i ś l e j s z y m  
swym ziomkom ? Przecież w Prusach również 
istnieje taka kwestya narodowościowa. To co 
pisze, jest wprost m i a ż d ż ą c ą  k r y t y k ą  
p r a s k i e g o  s y s t e m u  g e r m a n i z a c y j n a 
g o  w o b e c  P o l a k ó w .  Zwracamy też na to 
uwagę prasie poznańskiej.

Pożegnanie króla włoskiego.
P a r y ż .  18 pHŻdzierniKa.

[ = ]  Kulminacyjnym punktem uroczystości z po
wodu pobytu włoskiej pary królewskiej w Paryżu, 
był przegląd wojsk na polach w Vincennes. Jak 
zwykle , król jechał z prezydentem pierwszym po
wozem , urólowa z prezydentową drugim. Deszcz 
padał tak ulewny, że Wiktor Emanuel, który miał 
na Bonie paradny mnndar generalski, mnsiał oil 
kapelusza odją^ biały pióropusz, zbrudzony i zmięty 
strugami deszczu Królowa miała strój z tiulu, cie
mny kapelusz ł kołnierz sobolowy. Ludność witała 
gości oklaskami i okrzyKami.

W  Vincennes wszyscy zajęli miejsca na trybu 
nach , tylko król, w towarzystwie ministra wojny, 
Adrego , dosiadłszy konia, objeżdżał powoli front 
oddziałów wojskowych, pośród dżwięKów marsyllan- 
ki i hymnu włoskiego. Po tym przeglądzie udał 
się król na trybunę O godzinie KB/z rozpoczęła 
się defilada przed trybuną królewską. Gdy ruszył 
pierwszy oddział , z tysiąca piersi wydobył się o- 
krzyk: „Niech żyje armia!" Maszerowali przepy
sznie „chassenrs ń pied", a za nimi kroczył bata- 
liuu strzelców alpeiskich, iktiirzy w górach, nad 
granicą włosko-francuską trzymają straż. Batalion 
ten umyślnie sprowadzono do Paryża na czas po
bytu króla włoskiego.

Po strzelcach alpejskich nadciągnęli żuawi. Pu
bliczność burzą oklasków i okrzyków powitała trze
ci pułk żuawów, którzy walczyli pod Palestro d. 
30 i 31 maja 1859 r. obok armii włogkiej prze
ciwko Anstryi, odniósłszy świetne zwycięstwo. Po
wiadają, że Wiktor Emanuel I , dziad obe..negc 
króla , wiódł osobiście ten pułk do ataku. Żuawi 
króla „gaiantaimo" nazywali po prosta „komendan
tem Wiktorem!1 Sztandar trzeciego pułku żuawów 
ozdobiony jest włoskim medalem za waleczność. 
Król salutował prz°d każdą chorąwią, a gdy prze 
defilował pułK trzeci żuawów, po -hylił się ku kró
lowej i mówił do n ie j, tłóma -ząc jej zapewne , ja 
kie znaczenie dla Włoch ma ten oddział wojska 
francuskiego. Królowa przed Każdym sztandarem 
wstawała - z właściwym sobie wdziękiem składała 
ukłon. Oczywiście podbiła tem do reszty Francu
zów. Grzmot oklasków i niemilknące okrzyki publi
czności były odpowiedzią na każdy nkłon Królowej

Po żuawach szły pułki pioeboty, poczem artylerya 
defilowała Kłusem Obcy , atticbea" wojskowi chwa
lili Konie i scisłość ruchów artyieryi polowej Na 
końca jechały pnłKi kav jleryi. Po defiladzie na
stąpił słynny atak konnicy i artyieryi. 01brzym;a 
masa jeźdźców w jednej iinii szalonym galopem 
pośród niezmąconej ciszy widzów, jak orkan pom- 
knęł kn trybunom. Nf.gle na 20 metrów przed 
trybunami Konie, jakby w maroware, zatrzymały się. 
nie psując nigdzie wyciągniętej linii szyku Król 
włoski oklaskami nagrodził tę udatną szarżę i gra 
tulował gorąco prezydentowi republik..

Po powrocie do Paryża na uczcie wojskowej 
Wiktor Emsnnc] podniósł wysoko zalety armii frau- 
cnokiej. „ S e r c e  m o j e  — mówił król — b i ł o  
r a ź n i e  na  w s p o m n i e n i e  c z a s ó w ,  g a y  
ż o ł n i e r z e  f r a n c u s c y  n b o k u  w o j s k a  
w ł o s k i e g o  p r z e l e w a l i  k i e w  s w o i ą " .

M a r y a n  G a tra lew icz .

flemie Anteusza.
Mm
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67 (Ciąg dalszy).
Tu cały szereg wykroczeń i nadużyć w de

wastowanym majątku nasuwał się na myśl pa
nu rządcy i psuł mu humor z dnia na dzień; 
uie czuł się buwiem zupełnie pewnym i wol 
nym od uchybień, które bystrzejsze oko mu
siało koniecznie dostrzeaz w jego gospodaro
waniu na własną rękę i bezgraniczną odpo
wiedzialność.

Raporty bywały w poiządku i na papierze 
trudno było wykazać mu, że „pańskiego do
bra nie pilnuje, jak oka w głowie".

Nie przypuszczał nigdy, poznawszy usposo 
bienie dziedzica po ob jęru  spadku macierzyń
skiego, że może nadejść taka chwilH, w której 
ten apatyczny', schorowany, znudzony na pozór 
abnegat siądzie do powozu i każe sobie poka
zywać w naturze wyniki trzyletniego rządcow- 
stwa, zacznie zadawać pytania i zażąda szcze
gółowych informacyj.

Romualdowi wszelako sprawiała szczególniej
szą przyjemność ta rola epizodyczna, co pra
wda, czujnego pana, który „swojem okiem ko
nie tuczy"; sam sobie zrobił niespodziankę 
w tych gospodarskich debiutach, w których 
mniej go zajmował eiekt, jaki sprawiai na

panu rządcy Łomnickim i na dworskiej czela
dzi, zdziwionej jego widokiem w polu. w obo
rach i stodołach nietyle przejmowały go ob- 
serwacye rzeczy, na których się nie zn ił fa
chowo, a które wydawały mu się dotychczas 
nudne : nazbyt męczące, ile doświadczenia, ro
bione na samym sobie.

Jego to najbardziej dziwiło i cieszyło, że 
mu się chciało zajmować tem wszystkiem. wy
jeżdżać w pole, oglądać własne gospodarstwo, 
zadawać pytania i słuchać odpowiedzi ekono
mów, stajennych, parobków, że coś nieokreślo 
nego przemogło nagle iego apatyę i rozbudziło 
wolę, której zanik uważał za rzecz dokonaną, 
za fatalność, już ‘.nigdy nie dającą się zaże
gnać.

—  Co to jescr... skąd się to wzięło? —  mó
wił sobie w dnchu z uśmiechem zadowolenia, 
jak człowiek, który, po złamaniu nogi, pró
buje stąpać i przekonywa się, że mu się kość 
zrosła, że jeszcze nieśmiało, bez wielkiej pe
wności, może nią poruszać, ale że nie jest zu
pełnym kaleką, za jakiego się uważał.

To odkrycie dawało mu niezwykłe zadowo
lenie

Czuł, że zawdzięcza niespodziewaną zmianę 
wpływowi Joasi, jej przykrym, gorzkim pra
wdom, których nie wahała się wypowiadać ma 
w oczy, jej śmiałym teoryom, rozwijanym w 
tych kilku rozmowach tak poważnych a tak 
niezwykłych, prowadzouych i  nim w całkiem 
odmienny sposób od tego, w jakim dawniej 
rozmawiał z kobietami,

Ona jedna miała śmiałość potępić jego po 
stępowanie dotychczasowe i wytknąć mu wszy
stkie zasadnicze błędy, klóre popełniał, na
zwać rzeczywistą chorobi, którą był dotknięty, 
paraliżem duchowym woli i arobicyi i zajrza
wszy w głąb jego serca i duszy, zawołać:

— Ratuj się, bo gubiąc siebie, gubisz do
bro publiczne, krzywdę wyrządzasz nietylko 
sławie i trauycyi rodu i nazwiska, ale i spo
łeczeństwu, którego jesteś cząstką i zepominać 
ci o tem nie wolno!...

Nikt mu, oprócz własnego sumienia, nie po 
wied/iał tak jasno i d ob itn ie ,.że błądzi po 
omacku z oczyma zamkniętemi. szukając wyj- 
ś r a  na (hybi-trafi, że ta bezradność jego jest 
grzechem, który wypływa z fałszywego rozu
mowania, ze źle zrozumianej dumy i z leni
stwa człowieka, zbyt (lługo przyzwyczajonego 
żyć z cudzej pracy, zachidu i treski o byt.

Ona zaś mu to powiedziała bez ogródki, 
nie oszczędzając jego miłości własnej, nie 
dbając o wrażenie przykre upokarzające, 
które wywrze na nim; powiedziała, jaK were- 
dyczka, dla której prawda była najważniej
szym postulatem w życin jednostki i ogótu, 

Odsłon ią przed ni n przeszłość z dewizą: 
„Na marne!" —  i okazała przyszłość z jedy
nie zbawiennem hasłem: „Prawdą a pracą!“ ...

To uświadomienie siebie i swego położenia 
zawdzięczał je j, więc z roznieceniem się tej 
iskierki energii, którą słowa Kluczkówuy w nim 
wykrzesały, zbudziła się i ambieya poprawie
nia swojej opini- u niej; zapraguął im fyukto-

w uie pochwaćć sie przed nią choćby z tych 
słabych odruchów woli i kiełkujących zarod
ków reformy, którą zaprowadził w swojem ży
ciu, bęiącem  dotychez as tylko wegetacya.

Któregoś dnia. pomimo pochmurnej pogody, 
wybrał się sam do Tarnawie, nie zapropono 
wawszy Trojdanowiozowi, aby mu towarzy
szył.

Jak zawsze, przyjęto go n Kurkowskich z 
otwartemi ramionami.

Trzy babcie po kolei w największym sekre
cie, z zastrzeżeniem, aby. broń Boże, nie dał 
tego fioznać po sobie, podzieńły się z nim naj
ważniejszą nowiną, iż Tomcio stara się o An- 
dzię Kocyatow'iczów'nę i jest w niej zakochany 
po same nszy, Każda na inny sposób kończyła 
swoją relacyę—wyraownem zapytaniem:

—  No i cóż ty na to? i —  każda doda
wała:

—  Tylko mój drogi, daj mi słowo, źe tego 
nikomu nie powiesz!..., kto wie Jeszcze, co z 
tego bedzie, może się to rozejdzie, a pofem by
łyby tylko plotki i mogłyby zaszkodzić młodej 
panience. Przecież to sierotka w ohcym do
mu!..,

Tomcio chodził melancholijny, roztaignicny, 
wbrew swemu zwyczaJowi małomówny i tylko 
zdaleka okiem wodził za Annlą. przyrzekłszy 
stryjowi i pani Jasiowej, że do czasu, zwła 
szcza przy ludziach, będzie się trzymał i nie 
dawał żadnych pozorów, dopóki wpierw na se- 
ryo me obmyśli ustalenia swego losu i me bę

dzie mógł wystąpić jawnie w charakterze sta
rającego się,

Postawiuno mn ten wmrunek obowiązkowo i 
pod nim tylko pozwolono bawić dłużej w Tar- 
nawicach „na próbę".

O przyszłości miał Pan Bóg zadecydować i 
dziadzio starliński z panem Jasiem, po długich 
certa^yach zgodzili się obmyślić dla Tom cia 
jakieś zajęcie, za resztkę forruny pozostałej 
kupić mu folwarczek, lub wyszukać dzierżawę 
na wygodnych warunkach i przygotować go po
woli do nowego zawodu i życia systematycz
nego na własnym kawałku ziemi.

Projekty te wszelaao były jeszcze zaledwie 
w zawiązku, na razie postanowiono: „wziąć 
chłopca pud ściślejszą obserwacyę" i —  zro
bić z niego wpierw statecznego człowieka.

Tomcio, wszelako z tą właściwą sobie ła 
twością przerzuoan a się z jednego kierunku 
w dragą uczepił się rękoma i nogami podsu
niętej myśli zostania gospodarzem i porzuciw
szy z lekkiem sercem wszystkie mrzonki dla 
miłości swojej Annity, przedzierzgnął się w za
palonego agionoma.

Od kilku dni chodził w butach z cholewami 
w szarej kurtce i czapce granatowej, towarzy
szył konno Karkowskiemu w objazdach gran
tów i na erwaR zaczął zajmować się gospodar
stwem, twierdząc, że, zrodzony na rob miał do 
tego zajęcia pociąg nadzwyczajdy i że go tylko 
miasto rozbałamuciło, czego sobie do końca ży 
cia nie wybaczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W  dalszym ciąga swojego toastu dodał król konie- 
esną dyplomatyczną uwagę, że przyczyny, dla któ
rych wojska włoskie i francuskie razem walczyły, 
już nie Istnieją 1 ze tera* armie oba n 'rodów mają 
tylko zabezpieczyć trwanie pokoju. Prezydent repu
bliki w odpowiedii swojej zaznaczył równie, że 
kre™ przelana przez obie armie nie płynęła bea 
pożytku dla pokoju.

O godz. i j 4  popołudniu królewska para włoska 
udała się na dworzec. Król pr*ez dłuższy czas ro
zmawiał z prezydentem republiki, Loubetem. „Dnie 
te — mówił król — mają niezapomnianą piękność. 
Dziękujemy panu i ludności za serdeczne przyję
cie". Gdy goście umieścili się w wagonie, k.ólowa 
z uśmiechem dziękowała | rzez okno, a ki ól z plat
formy kłaniał się publiczności, której znaczną liczbę 
wpuściła policya na dworzec.

— Do rycnłego widzenia — rzekł król, podając 
rękę Loubetowi, a potem obejmując go.

— Z pewnością — odrzekł Loubet.
Pociąg ruszył, a z fortu Mont Valśi'ien zagrzmiały 

działa.
Echo bratania się Włochów z Francuzami ode

zwało się nawet w Tunisie, a więc tam gdzie naj
silniej w ystęp ie  antagonizm tych państw. Na ban 
kiecle, urządzonym w mieście Tunisie wspólnie przez 
Francusów i Włochów, konsul włoski wypowieaiiał 
mowę. w której naznaczył, że w Tunisie, gdzie się 
poczęto rozdwojenie między Francją a Włochami 
mmi najpierw nastąpić pojednanie.

I r a k ó w ,  20 października.

Zm iana pogody. Dzień dzisiejszy rozpoczął się 
w ale pięknym, ale bardzo chłodnym porankiem. 
Około godziny 10 przed południem niebo zasępiło 
się i w chwili, gdy piszemy tę notatkę, nie wiemy, 
czy przypadkowo nie zacznie ścieg polatywać. Po
ranny pociąg lwowski, przybywający do Krakowa 
o godzinie 9 rano, spoznlł się dzisiaj o 20 minat 
z powoda silnych bardzo wichrów, jak nai infor
mował jeden z konduKtorów tego pociągu Pomię
dzy Lwowem a Bochnią wczoraj wieczorem 1 dzi
siaj rano prószy! śnieg. Może będziemy mleć ano 
wu wczesną i srogą zimę.

Z „Sokota". Od lat Kilku istniał przy szkole

lurespnUeiicya „Nowej Hiforw".
Berlin , 19 października.

Dziwna cisza zalega obecnie dziedzinę we
wnętrznej polityki w Niemczech. Na pozór nic 
»ię nie dzieje, nic nie mąci spokojn monarchii 
pruskiej oraz nnych państw i państewek Rze
szy niemieckiej. Nawet agitacja  przedwybor
cza do Sejmu pruskiego, jakkolwiek wybory 
do tej „Izby jonk iów  i landratów" odbyć się 
mają już wr końcu b.ezącego i w początkach 
przyszłego miesiąca, nie przybrata jeszcze 3zer- 
szycL rozmiarów i żywszego tempa. Agitacya 
ta nie muże wprawdzie tak roznamiętniać o- 
gólu, jak agitacya przy wyborach do parla
mentu, jednukże w innych latach bywała go
rętszą, zaciętszą, bardziej hałaśliwą. Być może, 
ze przyczyną tego jest fakt, iż znów braknie 
po obu stronach, tak rządowej, jak i opczy 
cyjnej, haseł, któreby ogół politycznie porwać 
i roznamiętnic mógł '. — A  jednak wybory te 
będą pod niejednym względem bardzo intere
sujące i znamienna

Po raz pierwszy bowiem staje do walki o- 
twarcie i w zwartej sile stronnictwo socyalno- 
demokratyczre, które dawniej, nie mając wi
doków przeprowadzenia swych kandydatów, 
wstrzymywało s.ę nd udziału w wyborach sej
mowych. Odezwa, wydana przez zarząd party! 
socyalno-demokratycznej, zaznacza też, że ma 
to uyć tylko p r ó b a ,  w celu przekonania się, 
jakie szanse socyaliści mogą mieć przy tych 
wyborach.

W w idu okręgach, mianowicie przemysło
wy h , ucinał socjalistów  o tyle zaważy na 
szaii, że głosy ich htaną się czynnikiem ruz-. 
strzygającym w walce stronnictw „burżoazyj- 
nych“ . —  Te też jeduo ze stronnictw wolno- 
myślnych, stronn ctwo posła Bartha, ubiega się 
jnż dziś o pomoc socyabstow i stara się po
zyskać ich głosy dla swo.ch kandydatów. I być 
może, że je  uzyska w niektórych wypadkach, 
ponieważ zdobyło subie uznanie socyalnej de
m okracji podczas nLiegłej sesyi parlamentar
nej, walcząc z nie.n ramię przy ramieniu prze 
ciwko nowej taryf>e cłowej —  Zbyt wielkich 
nadziei jednakże do tej nowej kampanii so
cjalnych  demokratów przywiązywać nie można, 
gdyż w znaczniejszej mierze składu Sejmu zmie
nić ona nie zdoła.

W  pewDych kołach twierdzą, ze obecny wzglę
dny spokój jest właściwie ciszą przed burzą, 
Bnrza ta zagraża podobno w pierwszym rzędzie 
kanclerzow. hr. B ii 1 o w o w i. Zerwie się ona 
atoli me ze strony skrajnych żywiołów opozy
cyjnych, lecz ze strony junkrów. Blilow ucho
dzi w tych kołach za zbyt liberalnego i postę
powego, nietyle może w sprawach politycznych, 
ile w ekonomicznych. Agraryusze nie mogą mu 
darow ać, że okroił bardzo ich pretensye przy 
taryfie cłow e j, obeeme zaś zanosi się na to, 
że .nna jeszcze sprawa poróżni ich z kancle
rzem. Z wyższego jak się zdaje, rozkazu kan
clerz zamierza przedłożyć Sejmowi ponownie 
odrzucony przed kilkn laty po zaciętej walce 
projekt budowy ogromnego kanałn między Odrą 
a Renem, tak zwanego kanału m i ę d z y l ą d o -  
w e g o. O budowę tego kana‘ u dopominają się 
energicznie wielcy przemysłowcy w zachoduicn 
prowincjach niemieckich. Natomiast agraryusze 
»m  słyszeć o mm nie chcą, obawiając się, 
że ułatwi on tyL o  konkurencję zagranicznego 
zboża, a nadto odciągnie rolnictwu tysiące ro
botników. Jeżeli więc ten projekc kanałowy 
rzeczywiście zjawi się na porządku obrad Sej
mu, przyjść-m oże do nowej waiki między rzą
dem a junkrami, która smutnie skończyć się 
może dla hr. Blilowa.

„Urodzony mówca na tronie” , Wilhelm II, 
znów miał dwukrotnie sposobność do pop.sania 
się. W czoraj odbyła się uroczystość konfirma
c j i  dwóch młodszych synów cesarza, książąt 
Augusta Wilhelma i Oskara, a w tym samym 
dniu uroczystość odsłonięcia pomników cesarza 
Fryderyka III i małżonki jego, cesarzowej W i- 
ktoryi, rodziców obecnego władcy Niemiec. —  
Pieiwszą uroczystość porównał Wilhelm II w 
swej mowie z aktem składania w o j s k o w e j  
p r z y s i ę g i !  i zakończył ją  kazaniem na cześć 
C h r y s t u s a .  W drngiej sławił rodziców swo
ich jako „ n a j s i l n i e j s z ą  p a r ę  m o n a r 
s z ą  w długim szeregu Hohenzollernów". Do- 
'yiedz.eliśmy się z mej także, że cesarzowę 
Fryderykową „zamęczył na śmierć ten sam 
wróg ', który przeciął pasmo życia jej małżon
ka. Oni atoli — wywodził cesarz dalej — roz 
poczną „  dz.»jach nowy świetny szereg cesa
rzy z domu Hohenzoll, rrów , cesarzy, których 
czekają daleko trudniejsza zadania, niż te, ja 
kie srały się udziałem królów praskich.

Uniwersytet berliński rozrasta się na ogro
mną wprost nstytncyę naukową Obe' ne pół
rocze rozpoczęło się z frenwencyą przeszło 
7000 słacbaczy.

szernrerki p. Nowotnego klub szermierzy imienia 
W ołodyjowskiego. Mimo usilnych starań członków 
zarządu i życzliw ych klubowi osób, nie dało się 
atoli wobec znanej apatyl krakowskiego społeczeń
stwa dla każdego sportu, utrzymać dalej tak po
trzebnego klubu przy życiu. Gdy więc rozwiązanie 
klnbu okazało się nieuniknionem, przeprowadzili je j 
członkowie połączenie się z „Sokołem ", chcąc w 
silnem Tow arzystw ie znaleść potrzenue poparcie 
dla szerzenia tak zdrowego sportu, jakim jest szer • 
uilerk a Istnienie swe w nowej formie, tj, jako so 
koli oddział szermierzy imienia W ołodyjow skiego 
rozpoczyna oyły klnb z dniem 2 2  Dm. w gmaehn 

I „S okoła". Ćwiczenia odbywać się oędą codziennie, 
a mianowicie w poniedziałki, środy i piątki od g. 
6 1/ ,  do 8  wieczór, we wtorki, czwartki i soboty 

I od 8  do 9 wieczór. W kładka do oddziała wynosi 
1 kor. 60  b. miesięcznie; za lekcye dopłaca się 
osobno, mianowfcie za każdą godzinę w tygodnia 
po koronie miesięcznie. Nauczycielem szermierki 
pozostaje p. Feliks Nowotny, co pozwala nowemu 
oddziałowi jak najlepsze co do swego rozwoju ro 
kować nadzieje.

Z tea tru  komunikują nam. Artyści nasi pod 
tiernnkiem p. Walewskiego odbywają się próby z 
głośnego 4  aktowego rosyjskiego .dramatu Najdie 
nowa „Dzieci Waniuszyna", w przekładzie p. Frą- 
czkowskiego. Sztuka ta, napisana 1901 r. (przed 
„Mieszczanami" Gorkiego), otrzymała pierwszą na' 
grodę na konkursie Tow. artystycznego w Pelers- 
bugru. Dramat Najdienowa grany był z wielbiem 
powodzeniem w Petersburgu przez teatr Tow. mi
łośników sztuki dramatycznej i przeszło sfo razy 
w Moskwie w teatrze dramatycznym Korna.

Jntro upływa 10 lat od chwili otwarcia gmachu 
, nowego teatru miejskiego. W rocznicę tę graną, 

ordzie sztuka Lucyana Rydla „Zaczarowane Koło", 
jako jeden z tych utworów oryginalnych, który zy 
skał sobie wybitne powodzenie i grany był wie
lokrotnie za poprzedniej i obecnej dyrekcyi teatru.

W spraw ie  te a tru  ludowego odbyło się wczo
raj wieczorem w salach Kola artystyczno-literakie- 
go zebranie zaproszonych przez komitet nadzorczy 
literatów, dziennikarzy i osób zajmujących się za 
wodowo teatrem, celem omówienia przyszłej dzia
łalności i zadań teatru ludowego, który w dniu 
dzisiejszym otwiera swe podwoje. Zebranie zagaił 
przewodniczący komitetu teatraluego z ramienia To- 
warzyitwa „Oświaty ludow ej", dr August Sokołow 
ski, omawiając cele i zadania teatru ludowego i 
kreśląc genezę lnicyatywy, jaką podjęło w tej m!e 
rze krak. Tow  „Oświaty Indowej".

Nader ożywiona dysbnsya, jaka się następnie 
rozwinęła, obracała się przeważnie tkoło dwóch 
głównych kwestyj; własnego gmachu dla teatru lu
dowego, i recertoaru.

Przy omawianiu pierwszej zgodzono się jedno
myślnie, że sprawa bndowy własnego gmachn w 
odpowiedniem miejscu jest piekącą i niemal zasa 
dniczo rozbtrzygającą kwestyę bytu teatru ludowe
go Uchwalono dążyć do je j rozwiązania ze w szy
stkich «ił, gdyż obecne pomieszczenie jest nieodpo- 
wiedniem ze względu na odległość od miasta 1 
szczupłą ilość miejsc. P. Adam Szymański zapro 
ponował rozszerzenie tej kwestyi w tym kiemnkn 
aby wzorem zagranicy dąży* do wzuiesienia „domu 
indowego", któryby zarazem pomieścił teatr, czy 
telaię, salę gimnastyczną, tanią restanracyę 1 z je 
dnoczył pod Bwym dachem stowarzyszenia i insty- 
tucye rękodzielnicze i ludowe

Dyskusyę nad repertuarem roznoesął dyr. Estrei
cher, przedstawiając 3pis sztnk, które przed kilku
dziesięciu laty cieszyły się ogromnem powodzeniem, 
a dziś wobec zmienionych warunków i upodobań 
ieteligencyi, mogą być z korzyścią i powodzeniem 
przeniesione na deski teatrn ludowego. W obec bra
ku a nas sztuk pisanych dla lada i pospólstwa, 
sadził mówca, że nie należy 1 oka spuszczać tych 
zapomnianych zapasów dawnego repertuaru, który 
posiada zasadnicze warunki, t. j. pierwiastek dy
daktyczny i etyczny.

Pogląd powyższy ayr. Estreichera spotkał się z 
stanowczą opozycyą pusła Daszyńskiego, który są
dzi, że poziom nmysłowy tych sfer, dia których 
stw arzi się teatr lud., jest wyższym niż utrzymuje 
dyr. Estreicher i nie zadowoli się starzyzną z przed 
pół wieka. Zianiem  mówcy byłoby to tosamo, co 
dawać znoszony swój surdut lokajowi Sfery ludo
wo nie zadowolą się dziś nalwnemi elukubracyaml, 
nieigodnemi z duchem czasu i warunkami współ
czesnego intenzj wnego życia warstw pracujących. 
Mówca sądzi, że np. sztuki Szekspira mogłyby z 
powodzeniem być grywane w teatrze ludowym

W  obszernych nad sprawą powyższą rozprawach 
zabierali w dalszym ciągr głos pp.: dyr. Kotarbiń 
ski, KoneczLy. M. Szukiewicz, dr Malkiewicz, Żui- 
Skarszewski, Allred i Ludwik Szczepańscy i prof. 
Creizenach. Wśród żywej wymiany zdań rozprawy 
zeszły na pole teoretycznych poglądów na istotę i 
zakres działania sztuK Indowych, a ciioć nie dopro
wadziły na razie do żadnych praktycznych i kon
kretnych Uchwał, rzucały wiele światła na sprawę 
i dostarczyły cennych wskazówek dla komitetu teatral.

W  zakończeniu rozpraw wyjaśniał dr Sokołow
ski, że nadzorczy komitet teatru ludowego układać 
będzie repertoar na cały miesiąc z góry, a wyko
nanie swych uchwał złożył w ręce dyr. p. Adama. 
Mullera który ma ODOWiązek do uchwał komitetu 
ściśle się stosować.

Po wyczerpaniu programu obrad zamknął dr So
kołowski zebranie dziękując zebranym uczestnikom 
za liczne przybycie i życzliwość okazaną sprawie 
teatru ludowego,

0 rep e rto ar dla te a tró w  am atorskich. Co
roku z nastaniem chłodniejszej pory w różnych 
stowarzyszeniach organiznją się teatru amatorskie, 
popisując się —  według Dotatek dziennikarskich —  
wystawianiem starych niemieckich bezsensowych a 
nieraz wprost karykaturalnych sztuczek w rodzaju:

„Numer o 2-ch łóżkach", „O północy", „Dwóch 
mężów jednej żony", „Chlapanie z rozkazu", „Teo- 
dolinda" itp. Repertoar to od lat 50 wycofany zu
pełnie z soen teatralnych, ostatnie tryumfy święcił 
podci.s spektaklów redutowych w starym teatrze, 
bawiąc niewybredne towaraystwo podkładem ero
tycznym lub płaeko-komicinym, polegającem np. na 
zaatakowaniu bohatera dolegliwościami żołądkowe- 
ml itp. Sztuczki te sprzedają zazwyczaj zwichnięci 
artyści i byłe „dyrektorowe" po cenie 7 — 16 iłr. 
za odpis, pełen błędów gramatycznych. Za tę kwotę 
możnaby nabyć cały tom prześlicznych polskich 
jednoaktówek np. Abracbamowicza, Ancsyca, Da
nielewskiego, Fredry, Gawalewicza, Korzeniowkkie- 
go, Koziebrodskiego, Przybylskiego, Swiderskiego, 
Urbańskiego i w. in , których wystawianie jest 0- 
bowlązkiem każdego polskiego teatrn amatorskiego. 
Precz zatem z „Teodollndami", Kotzebuem i inny
mi ciężkimi gerniań-kimi tłomaczeniami —  a Kra
ków zwłaszcza powinien popierać rcdilnną naro
dową scetę.

W lec urzędników poczt I te leg ra fu  odbędiie 
się w Krakowie w niedzielę dnia 25 b m. o go
dzinie 4 po południu w salach klubu urzędników 
pocztowych, przy ulicy Mikołajskiej L. 8, I piętro, 
z uastępnjącym programem: Stosunki .wansowe
urzędników pocztowych — smniejszeule czasu słu 
ŻDy z 40 na 35 —  urlopy i odpoczynek jwiąte- 
ciny — pragmatyka służbowa. Odezwę, zwołującą 
na wiec podpisali za wydział krakowskiej -grapy 
stowarzyszeni urzędników pocztowych: Antoni Hen 
ryk Koman, prezes. Wiktor Picha, sekretarz |

0 d08tęp dO szkoły Przy nllcy Swoboda ukoń
czono niedawno budowę szkoły miejskiej imienia 
św. Jana Kaniego i od 1 wi nośnia ją otwarto —  
lecz tylko od olicy Smoleńsk można podczas de 
szczu i błota dojść do niej chodnikiem. Od ulicy 
zaś Zwierzynieckiej i placu Groble przez zaniedba 
ną i pełną nieczystości uliczkę Wygoda dzieci dojść 
nie mogą i podczas deszczów i słot jesiennych bę
dą musiały, idąc do szkoły, obchodzić przez Smo 
leńsk, nakładając wiele drogi. Należałoby, aby ma
gistrat zaopiekował się nliczką Wygód i rycbło o- 
patrzył ją chodnikiem, tak bardzo potrzebnym i po 
żądanym nietylko dla dzieci, ale wególe dla mie
szkańców, zmuszonych przechodzić tą nliczką.

Budżet miejski. W czoraj obradowała sekeya 
prawnicza Rady miasta pod przewodnictwem r. m. 
Edmauda Klemensiewicza i załatwiła dziaiy bndżetu 
miejskiego na rok 1904: I (sarząd główny) i XIV  
(wydatki różne). Na następnych posiedzeniach będą 
uchwalane dalsze działy budżetu.

P rzeciw  faw oryzow aniu  c e rty fika tys tó w  w o j
skowych. Na wczorajszem posiedzenia sekcyi pra
wniczej, odbytej pod przewodnictwem r. m Edmunda 
Klemensiewicza uchwalono oświadczyć się p r s e- 
c iw  r e s k r y p t o w i  n a m i e s t n i c t w a ,  które 
żądało, by gmina miasta Krakowa w przyjmowa
niu qo służby miejsKiej dawała pierwszeństwo przód 
wszystkimi innymi certyfikatystom wojskowym. 
Uchwalono tylko certyfikaty»tów takich traktować 
na równi z wszystkimi kandydatami o odpowiedniej 
nwalifikaeyi ale pierwszeństwa, tak jak to mają 
zastrzeżono w służ bie państwowej, nie przyznawać 
im absolutnie.

Biźuterye za książkę robotniczą Dominik Fili
powski , muzykant, zamieszkały w Podgórzu , sie
dział w siifpniu r. b. w aresztach policyjnych za 
jakieś aroopiejsze przewinienie. Tam towarzyszem 
jego każni był niejaki Stanisław Grzelak , ktoiy 
postanowił po odbyciu kary iść do jakiej pracy. 
Widząc tedy u Filipowskiego książkę robotniczą, a 
sam takowej nie m ając, zażądał od Filipowskiego 
tejże książki, za co zwierzył mu pewną tajemnicę. 
Oto w jednym z domów w Podgórzu, w miejscu 
ustępowem, są oa 2 lat ukryte kosztowności, które 
Grzelak okradł już dawno w Ro«yi , komu jednak 
nie pamięta. Za książeczkę robotniczą Filipowski 
może sobie te kosztowności zabrać. Układ przy
szedł do skntKu, Filipowski dał Grzelakowi swą 
książkę, a wyszedłszy z aresztu, udał się na wska
zane miejsce, gdzie rzeczywiście kosztowności zna
lazł. Były niem1: gruby, złoty łańeuch i wielka 
szpilka do krawatki w formie półksiężyca o 6 wię
kszych a 7 małych brylantach. Filipowski zastawił 
łańcuch W Kasie oszczędności za 50 koron, — ze 
szpilką zaś ndał się do jubilera Guttmanna w Pod
górza, żądając za nią 5 złr. Guttman na pierwszy 
rzut oka widząc , że szpilka warta jest conajmniej 
5u0 K, domyślił Bię, że pochodzi ona z kradzieży, 
dał zDać policyi , a ta aresztowała Filipowskiego. 
Dzisiaj stanął więc podgórski muzyaant przed try
bunałem karnym, któremu przewodniczył radca Fe 
rena, pod zarzutem współuczestnictwa w kradzieży 
i otrzymał 1,% winę tę 3 miesiące więzienia. Łań' 
cnch złoty pontauowił trybnnał oddać Kasie oszczę 
duości, która aaia na ten zastaw pieniądze, szpilkę 
zaś brylantową złożyć w depozytach aądu krajo
wego.

Język niem iecki w  sądzie krakow skim . Dzi
siaj toczyła się rozprawa karn a przeciw dwom kup
com ze Stradomia Samuelowi i Józefowi Kernerowi 
o lekkomyślną krydę

Otóż onaj oskarżeni, a także w innej sprawie 
występujący jako świadek jubiler z Podgórza Guit- 
maou, mimo że władają dostatecznie językiem pol
skim, nie chcieli zeznawać po polsku i mimo upo- 
mioar przewodniczącego odpowiadali tylzo po nie
miecku.

W  końcu trybnnał nstąpił uporowi trzech izrae- 
lickich wielbicieli niemczyzny i porozumiewał się z 
nimi w tym języku.

Ruch syom styczny w  Krakow ie. W  niedzielę 
odbyła się zgromadzenie syonistów krakowskich w 
sali hotelu Kieina. Głównym punktem programu 
zgromadzenia był referat dra Klee 1 Berlina p, t. 
„Der Zionismus nach dem VI Bayeler-Kongress: 
RiickblicK-AU8b)ick“ , wypowiedziany za staraniem 
stowarzyszenia młodzieży postępowej narodowo-ży- 
dowskiej Pizedświt-Haszachrr. Dr Klee przedstawił 
nieobeznanym jeszcze z istotą syonizmu jego zada
nia i stan ooecny rokowań z mocarstwami o saku- 
pno ziemi na wschodzie I sterał się zbić zarzuty 
utopijności i reakcyonlzmu w bazylejskim progra- 
gramie. Z mowy jego warto zapisać, że płacących 
szekle (stały podatek na sprawę) jest w Krakowie 
tylko 500 Dr Klee gorąco nakłaniał słuchaczy de 
zbierania fnndnsin, a przedewszystkiem do żarliwej 
agitacyi dla jednania stronników. Po referacie od
była się dy skosy a, w której socyalista Grosemann 
przedstawiał słabe strony syonizmn. Następne je
dnak mowy zapaliły większość publiczności, zwła
szcza zakończenie dra Klee. Z „Pieśnią zmartwych
wstania" na ustach opuszczali słuchacze salę. Przed 
referatem i po nim sprzedawano między obecnymi 
broszury Maksa Nordaua i Książeczki polskie i nie

mieckie o syonlzmie, nadto rozdawano druk ,,Un- 
sere Scheckelwociie".

K rw aw y  odwet. Wczoraj wieczorem w karczmie 
w Byszycach, w powiecie wielickim, siedziało kilku 
młodych chłopów i piło wódkę. Zdawałoby się, że 
wszyscy są dobrymi przyjaciółmi 1 szczególnie je 
dnego młodego parobza, Józefa Lupę, którego naj
serdeczniej raczyli, bardzo lubią. Tymczasem było 
to tylko praygotowanie do krwawej aemsty, bo gdy 
wszyscy z karczmy wysili, towarzysze rzucili się 
na Lupę i tak go pobili kawałkami żelaza, że Lu
pa, zbroczony krwią, niebawem ducha wy>ionął. — 
Powodem czynu miało Dyć, że Lupa wbrew woli 
matki ojczyma usiłował sprzedać świnię, a gdy mu 
ojezym w odebraniu pieniędzy od handlarza prie- 
szkodził, dotkliwie go pobił. —  Dowiedziawszy się
0 tern sąsiedzi, którzy Lupę oddawua nienawi
dzili, postanowili go również pobić, lecz podnie
ceni wódką, tak się zapamiętali, że mło Jego pa
robka pozbawili życia.

Tuchów . Dnia 15 b. m. odprawiono tu stara
niem „Sokoła" nabożeństwo żałobne za dnszę ś. p. 
Tadeusza Kościuszki. Wzięli w niem udział umun
durowani druhowie, ochotnicza straż ogniowa, dzia
twa szkolna, tudzież spory zastęp miejscowej Inte-
1 gencyi i mieszczan. Podczas nabożeństwa śpiewał 
piośni kościelne cbór mieszczan. Powszechną uwagę 
■wracały wieńce złożone na trumnie przez włościan
I  Barzyi a i Zalasowy.

Dnia 11 b. m. otwarło tut. Koło Tow. „Szkoły 
ludowej" wypożyczalnię książek dla ludu w Burzy- 
rzynie, Przemówił sekretarz Tow. „Szkoły indowej", 
poczem dziewczę wiejskie wygłosiło wiersz, ułożo
ny wspólną pracą kilku włośeiau, który nagrodzo
no entuzyastycznemi oklaskami. — Po odśpiewania 
przez chór Sokołów wraz s ludem pieśni narodo
wych i religijnych odbyła się wspólnie z włościa
nami wieczornica, przeplatana patryotycznemi śpie
wami i toastami. Nastąpiły oklaskiwane entnzya- 
stycznle przez włościan ćwiczenia wolne 8 drabów, 
poczem puściła się wiara sokola ochoczo w tany z 
hożemi dziewojbmi wiejskieml.

W wycieczce tej do braci włościan nciestoiczyło 
18 umundurowanych druhów. „Sokół" bowiem tu
tejszy, w myśl hasła, rzuconego n* zlocie lwow
skim, nosi się z zamiarem zakładania gniazd wło
ściańskich w okolicy, a prze wycieczki, przedsię 
brane wspólnie z Towarzystwem Szkoły ludowej 
chce się wprsód zbliżyć do luJu i pozyskać go dla 
idei soKolej.

Założona w But-zyuie wypożycsalnia T. S. L. 
liesy 260 dsieł, z których większą połowę wypo
życzono w dDlu otwarcia. Zebrani złożyli też na 
miejscu 16 koron na sprawienie siafy bibliotecznej.

Takąż samą wypożyczalnię założyło tat. Kolo T.‘  
S. L. w abieglym mieiiąca w garnie Zalaaowej, 
której uroczyste otwarcie połączono również z wy
cieczką, ćwiczeniami i wspólną z włościanami wie
czornicą niezmordowanych Sokołów. Do zabranego 
ludu, oprócz zagajenia sekretarza T. S. L , prze
mówił też w duebu patryotycznym, zachęcając do 
czytania, zscoy proboszcz tamtejszy ks. Owsianka, 
poczem odśpiewano: „Jeszcze Polska nie zginęła", 
„Boże coś Po.skę", „Hej OBtre kosy naase".

Należy podnieść prawdziwie sokolą karność, z ja
ką druhowie gniazda naszego —  na każde wezwa
nie naczelnika nawet z odległych okolic spieszą do 
apelu mimo słoty i złych górsk'ch dróg. To tez 
panuje wśród n«s ciągłe ożywienie, a liczba człon
ków Sokoła, wynosząca obecnie 76. wzrasta z dniem 
każdym, jakby na przestorę niektórym jaszczykom 
kraczącym, że „Sokół" ni« ma racyi bytn w To 
chowie. Fandasz na budowę właBnej sokolni wy 
nosi L500 koron.

M orderstw o młodej dziewczyny. Z Bełza do 
noBzą do „Gazety Lwowskiej": Dnia 10 bin. około 
goJz. 9 przed południem znalazł jeden z włościan 
gminy Wyżłowa, przecnodząc przez tamtejszy las, 
leżące na ziemi pod drzewem zwłoki 2fl letniej 
dziewczyny wiejskiej z Wyżłowa, Maryi Brzozow
skiej. Zawiadomiona o wypadku żandarmerya, stwier
dziwszy, że Brzozowska padła ofiarą mordu, rozpo
częła natychmiast dochodzenia, których wynikiem 
było aresztowanie Matrony Prytnłowej, żony eko
noma z Wyżłowa i jej córki Maryi Liseckiej, za
mężnej za urzędnikiem kolejowym w Ostrowie. — 
Z toku dochodzeń bowiem okazało się, że rreszto 
wane niejednokrotnie odgrażały się przed roamaite- 
mi osobami, iż muszą położyć kres stosunkowi mi
łosnemu, który mąż Przytułowej, a ojciec Liseckioj, 
utrzymywał z ofiarą morda. Przytałowa i Lisecka 
pozostają w tutejszem więzienia, skąd po przepro 
wadzeniu śledztwa odstawione zostaną do Lwowa.

Pożary. Z Gródka donoszą: W  gminie Zawado- 
wicach Spłonęło 16 z a g ró d , złożonych z 42 budyn
ków. — Szkoda, przeważnie ubezpieczona , wynosi 
31.000 koron. —  Przyczyna pożaru niewiadoma*

W  gminie Kołosiówce , Koło Jezierne^ , zgorzało
II  zagród włościańskich, wartości przeszła 23.000 
koron. Z 11 pogorzelców 2 nie było ubezpieczo
nych. — Ogień wznieciły dzieci, bawiące się za
pałkami.

S tre jk  robotników  sto larskich  w  Tarnopolu .
Wczoraj wybnehł w Tarnopolu ogólny strejk robo
tników stolarskich, zatrndniooych we wszystkich 
warsztatach, należących do „Spółki stolarzy meblo- 
wycn". — Powodem strejku jest nieuwzględnienie 
przez majstrów żądania robutników, dotyczącego 
podwyższenia płacy.

Ni*

Zm arli.
We Lwowie zmarł dr Józef Olesków, dyrektor 

seminaryum nanczycieisklego męskiego w Sokalu, 
w 43 roku życia.

świata.
G erm anlzacva poznańskiego b ra c tw a  k u rk o 

wego. Rząd jednak dopiął celu i to kosztem 11.240 
marek. Jak już donosiliśmy, władze naczelne w 
Poznania nakazały llcEnrm nrzędn ikom, ażeby wstą 
pili do poznańskiego bractwa karkowego celem wy
warzenia w nim większości niemieckiej i nauania 
mu charakteru niemieckiego. Część polskich człon
ków bractwa, Jo którego wyłącznie niemal należą 
„ugodowcy" z kół mieszczańskich, nie opierała się 
przyjęciu tych nakazanych członków i  tak zostali 
wszyscy przyjęci. Dziwiono się poniekąd, że urzę
dnicy tak skwapliwie usłuchali nakazu władz wyż
szych, punleważ składka roczna w bractwie jest 
dość znaczna, nadto każdy członek zapłacić musi 
przeszło 60 koron „wstępnego". Teraz się ta za
gadka wyjaśniła. Jak donosi „Frankfurter Zeitung", 
wstępne sa tych członków zapłacił r z ą d ,  co ra
zem wynosiło pokhżną kwotę 11.240 marek. Rząd 
dopiął swego, szkoda dla Polaków o tyle nie wiel
ka, że bractwo to i dawniej jnż było rozsadnikiem

„ugodowości", co teraz zapew się zmieni, 
uiegs bowiem wątpliwości, że najzagorzalszym P° 
skim ngodowcom większość n emiecka rychło o** 
rzydzi przynależność do bractua.

Król belgijski w  W iedniu Któi Leopold, 
■apewniają niektóre pisma wiedeńskie, przybył d° 
Wiednia tylko w tym cein, aoy okazać cesarzowi 
anstryackiemu swoją przyjaźń 1 wielki dla nl*g° 
ssacnnek Co do hrabiny Lonyay, to pobyt król* 
belgijskiego w Wiedniu nic nie smienił w jej |t0‘ 
sankach do ojca. Hrabina Lonyay nie miała *8‘ 
miara przybyć do Wiednia i nieprawdą jest, J*' 
Koby choroba wstrzymała ją  od tej podróży. Krc*' 
Leopold opnścił Wiedeń wczoraj wieczorem, n^*6’ 
ner Allgemeine Zeitnng" twierdzi, ża król Lbopf''1 
nie prosił wcale cesarza o interwencyę w sprawi* 
Kongo, gJ yż  cesarz jnż przedtem pośrednio w»sc 
ką interwencyę odrsucił. Jedynym celem wizy1' 
było przed światem pokazać, że jego stosunki ! 
dworem austryackim są dobre, mimo nieporozumi0® 
s córkami. Z hrabiną Lonyay król wcale nie pr°' 
bował pojednania.

M orderca Eugenii Fougere nazywa ai  ̂ Bsssot> 
pochodzi a Lugdunn 1 iiesy 3 i  lat żj ia. J»fcu 
20 letni młodzieniec stracił majątek odziedziczony 
po ojcu i chwycił się fałszowania pieniędzy i n 
szustw. Przesiedziawszy 5 lat w więzle” ’ , zami0' 
szkał później w Paryżu, gdzie żył z wyz/stiwani* 
dam z połśwlata i narciarstwa. Baasot wypiera i1?’ 
jakoby zam irdował Eugenię Fougćre lub był poffl0’ 
cnym w dokonaniu zbrodni, ale policya sądii, 
on do spółki z gospodynią zamordowanej, niejakł 
Girlat, dopuścił się zbrodni.

Ucieczka gromadna z w ięzienia. W  nocy 1
soboty na niedzielę z piowincyalnego centralne#’ 
więzienia w Hallf uciekło ośmiu więźniów, którzy 
przed wydostaniem się z bndynk apadli na straż 
i jedaeg< dozorcę zabili. Wszystn n ośmiu ujęto *

S tre jk  profesorow  uniw ersytetu , z  Pragi d«
noszą: Obecnie strejkuje już 11 profesorów o o1 
wersytetu czeskiego w Pradze i nie chce odbyW* 
wykładów. Postanowili oni strejkować tak dług' 
dopóki rząd nie przyrzeknie Jstanowczo nowego 1 
hjgii nlcznego gmachu dla uniwersytetu czeskie# ■ 
Dla wyjaśnienia trzeua dodać, że uniwersytet es® 
ski założono w r. 1882 i nmieszczono w starej, 
wilgotnej, dla zdrowia sziodliwej rnderze. W  ruk® 
1885 'zwiedził te nbikacye ówczesny minister 
światy, Gautsch, i stwierdziwszy wprost szyatyok*0 
stosunki w tym gmachu, przyrzekł złemu zaradzi®’ 
Tymczasem od owej chwili rząd nie wybadow*1 
nowego gmachu dla uniwersytetu czeskiego, ani teł 
nie posunął sprawy ani o srok naprzód. Obecni0 
studenci i profesorowie ^czescy tym oryginalny® 
strejkiem chc<i zmnsić|rząd do wybudowania nów* 
go, odpowiedniego celowi, gmachu|nniwe'syteekieg0'

Uw ięzienie dwóch Rosyan w  Berlin ie. J4*
dunosl „Neues Wiener Tagblatt" policya w Beri'" 
nib uwięziła dnia 15 bm. dwóch Rusyan. Jedeo * 
nieb, Popow na.wiskiem, już od roku mleszk. ^ 
Berlinie, nazwisko drugiego jest nieznane. Policy* 
podejrzywa ich, żo są anarchistami. Guyby to p° 
dejrzenie miał*> się sprawdzić, władze praskie wy* 
(ladzą ich w ce Rosyi.

Plerw ezu fcJw okatk* w  Hulandyl. W  Hadzo
wobec trybunału 8qdu karnego stanęła po raz pierW' 
szy kobieta w roli obrońcy. Oskarżonym był 
letni chłopiec o kraaideż pieniędzy, broniła go *** 
panna Dorp, doktork prawo. Jak *apevrniają pi*®* 
noienderszie, panna Dorp, m.nao swej młe-loś^. 
wyglądała pow%ŻP> v toaze adwos - 'nj Zacho 
wywała. s.^ swobodnie, le^z zkromnle, a nawet da?* 
prokuratorowi lekeyę taktu. Prokurator mianowF1" 
w swojom przemówieniu pozwolił sobie na w y 10 
czkę osobistą, twierdząc, że kobiety niepotrzebni® 
garną się do adwokatury, w której ma panowa® 
i tak przepełnienie. Panna Dorp wygłosiła mowCi 
w której ściśle trzymała się przedmiotu, 1 wyc1-6 ' 
czkę prokuratora pominęła milczeniem Zjednała so* 
bie w ten sposób sympatyę publiczności i kolegów 
zawodowych.

Tajem nicze zniknięcie. Przed dwoma mniej
więcej miesiącami zniknęła w Londynie znana I®' 
ka.ka dr Hickmann. za którą daremnie sznkała p°' 
lieya tamtejsza. Czyniono najrozmaitsze przyp0' 
sicsenla, aż teraz wyjaśniła się tajemnicza tL spr*' 
wa. Wczoraj znaleziono w jbdnym z londyński®!1 
portów w stanie daleko posuniętego rozkładu zwłok! 
pani Hickmann. Zwłoki znaleźli chłopcy, zbierają®/ 
Kasztany.

Pewny znak.
— W idrę mężu, że pan Karol ma naprawdę P°" 

ważne zamiary względem naszej Taci.
— Skądże to wnosisz?
— Mam najpewniejsze Jane. Wybraź sobie, p®' 

mimo, że Tecia wczoraj przez cały wieczór gr*!® 
i śpiewała, pan Karol priyszedł dziś znowu.

'

M ianow ania . Cesarz nadał starszemu prokuraloro* 
państwa we Lwowie, Filipowi Woronieckiemu. z ok»* 
zy i przeniesienia go na własne żądanie w stały stftri 
spoczynku, krzyż kawalerski orderu Le nolda i taw- 
nował prokuratora Henryka Hayderera starszym prok®' 
ratorem we Lwowie.

Przen iesien ie  notaryuszy. Prezydent ministrów j®k 
kierownik miniBtersf wa sprawiedliwości, przeniósł ° ° ' 
taryuszy Gusława Hinzingera z Tarnobrzega do R*e] 
szowa i Antoniego Różańskiego z Frysztaku do T.»rbO 
brzega; kandydat notaryalny Michał Korć iszewski 
Radomyśla zamianowany został notaryoBzem we FD 
sitaka

Składki. Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej"  -----  ,
Dr Oświęcimski 17 K 2 h, zebrane na wieczorku j* "  -

złoży !1/
Ur UswiecimsiŁi i t  ja 23 n, zeurane ua wiec/jurnu j*- ^  
leuszowym dra Michnika w Booimi; Jan Boroi. 2 _
w myśl ugody sądowej z Wincentym Szydłowskim 
wartej, jako k_rę za obrazę; ku uczczenia u r o c z y * .o*0 
rodzinnej prof. Jana Dziurzyimkicgo gronu nauczy®16 
skie gimnazynm Sobie»kiego 23 K

Repertoar Teatru miejskiego
We środę: „Zaczarowane koło" (popularne).
We czwartek: „Ludka . y.
W  sobotę: „Dzieci Waniuszyna", dram it w 4 aki.ao 

8 . Najdionuwa.
W  niedzielę: „Dzieci Waniuszyna"

f
■' t-TM. .y i  We środę 21 października: Uraz r 

m i Hilaryoua op.; we czwartek 22 pa^d iernika: K 
duli p. m. i Melaniusza D.; w piątek 9-3 paźizier111 
[gnanego konst. i Seweryna

21 pażdzieFnika > godiisl* 6 <p*> |() 
iw  4 o .u - 37 ,‘ońó Inłr. godsi**
minut 2 \ uik®2 «rA*a**8klego oiiasr-auiryuw. Dnia 19 pazdziej ^ 
te no e r dorzedł od 3*0 do 8*6 C.; baroronu tr sze
górę. etru

linia 2U pażdsiemik* o godz. 7 rano sian bar'  ̂
.45*87 "im, termometru 1 9 C.; wiatr półuocno-z» 

Przepowiednia centralnego mjteorolugicznog 1 ** 
w Wiedniu dla Głalicyi za hu luiej na diio i 20 
nika: Pogod -ie.



D ^ i a f  e k o n o m i c z n y .
Akcya ratunkow a Kołek rolnlozych. W  Tar

nowie utworzył się powiatowy komitet ratunkowy, 
ktćiego preseBem wybrano ks. dr Berneekiego. — 
Również w Bóbrce utworzył się pod przewodni- 
ety em p. Koraennego powiatowy komuet.

W Towarzystwie Kółek rolniczych odbyła się 
onegdaj konferencja posłów włościańskich. Ucaeitni- 
cy jednomyślnie oanall aa ałnuny projekt central 
nego komitetu ratunkowego, aby fandnszón zebra
nych nie rozdawano w formie aapomóg, lecz by 
ich ażyto na zaknpno ziemniaków, tndależ owsa i 
jęczmienia, celem ich odsprzedaży po zniżonej ce
nie (poniżej ceay targowej) w okolicach dotknię
tych klęskami elementaraemi, bo w teu tylko spo
sób akcya ratunkowa może przynieść rzeczywisty 
pożytek.

Centralny komitet wydrnkował większą liczbę 
wspólnych certyfikatów zamówień, wymaganyeh dla 
przesyłek korzystający en z ulg taryfowych, udzie
lonych dla miejscowości dotkniętych klęskami ele
mentarnemu Certyfikaty ts wysyła komitet na żą
danie do każdej gminy dotkniętej klęskami ele
mentarnemu a wymienionej w powyżsaem rospo- 
rządzenin.

Ceutralny komitet podaie do wiadomości gmin 
dotkniętych klęskami elementarnemf, że pośredni
czy * zaknpme alemmaków, a na żądanie dostar 
ras szczegółowych wiadomości, jakie gatunki i z 
której stacyi są do nabycia, oraz ile pr>ewói ko
sztować będzie. Zapasy się wyczerpują, pażdiiernik 
zbliża się do końca, a więc z zamówieniami nie 
należy zwlekać.

Z nlg przewozowych korzy stać mvgą tylko te za
mówienia, które się wysyła pod adresem zwierzchno
ści gminnych. Skoro ziemniaki nadejdą pod adre
sem zwierzchności gminnej, należy prosić naczelni
ka stacyi, aby na liscis przewozowym potwierdził, 
że ziemniaki wywiezione ze stacyi farami, nastę
pnie trzeoa wypełnić zbiorswy certyfikat zamówie
nia, którego formnlarz komitet na każde żądanie 
dostarcza. Certyfikat ten mnsi nzyskać zatwierdze
nie starostwa. Gdy się ma podpis starosty na nim, 
wtedy zwierzchność gminna powinna wysłać do dy- 
rekcyi kolei, w której obrębie stacya odbiorcza le
ży, następującą reklamacyę celem otrzymania zwro
tu ezęści kwoty zapłaconej za fracht: „Reklama
cja. Do Świetnej c. k. Dyrekcyi kolei w Krakowie 
(Lwowie, Stanisławowie). — Popisana Zwierzchność 
gminna załączając pod 1/. list przewozowy, opa
trzony w zatwierdzenie naczelnika stacyi, oras pod 
2 /. zbiorowy certyfikat zamówienia, zatwierdzony 
prsei c. k. Starostwo, nprasza o zwrot części na- 
leżytości przewozowej w myśi rozporządzenia ogło
szonego w dzienniku dla kolei nr, 109 z r. 1903, 
poi 2046 “ Jeżeli ziemniaki nadeszły do stacyi 
kolei cee. Ferdynanoa, reklamacyę zwrócić należy 
do ayrekcyi kolei północnej ces Ferdynanda w 
Wiedniu. Na reklamacyę nie jest potrzebny stem
pel. Dla pewności należy reklamacyę wnosić reko
mendowanym listem, inaczej może przepaść.

Kolej Lwów -Janów -Jaworów. Otwarcie nowo- 
wybndowunej części linii z Janowa do Jaworowa 
nastąpi dnia 31 b. m.

Kolej J iczyn-Turnaw a została wczoraj otwartą.

Srod*. 81 PaśótiorniŁt 1903. N O W A  R E F O R M A . Nr. 240

Budapeszt. Pizenioa na październik 7 57 do 7-68 
‘bie1 na kwieć u 7-89 do 7*70 Zrto na paździer 

ni1'  625 do 6 27 '.yto raJkwięckŚ -&494o 6"49. Owies 
na paiutlsrnik 5’4U dc 1. Owies na kwiecień 5 6S 
do 61(4. Łakfllfi j fS  na wrzesien 615 do 6 20. Kuknrn- 
"e„ is maj „aa  1W_

Oferty tta*a»e, cbę. tepna asposubieaie
spokojne; chłodno.

Ostatnie wiadomości
— M s g r  M e r r j  d e l  V » 1  nie jest je 

szcze mianowany papieskim sekretarzem stanu, 
ale - -  iaK dziś zapewniają w watykańskich 
kołach oficyalDych —  na pewno jnż w naj
bliższym konsystorzu mianowany będzie na 
teu urząd, a równocześnie otrzyma purpurę 
kardynalska Jego noinnaeya jest wynikiem 
osobistej inicjatyw y i decyzji Piusa X , a zry
wa zupełnie z dotychczasową tradycyą, we
dług której sekretarzami stanu byli zawsze 
W ł o s i  (Magr Herry del Val jest Hiszpa
nem) Ta okolicznuść oraz fakt, że msgr Merry 
dt! W l jest bardzo młody, liczy bowiem do
piero 98 rok życia, wywołała podobno nieza
dowolenie wśród kardynałów włoskich Słychać 
także, że Pius X  odrzucił kilku kardynałów, 
polecanjch m a na len urząd, rzekomo dlatego, 
że nie godził się na ich nieprzejednane wobec 
Włoch stanuwi«ko. Z innej znów strony dono
szą, że powołanie ks, Merry del Yal na wy 
bime to stanowisko oznacza pogorszenie się 
stosunków nrędzy Watykanem a A u s t r y ą .  
Ojciec przyszłego sekretarza stanu był amba
sadorem hiszpańskim w W ;edn;u.

—  N o w y  g a b i n e t  s e r b s k i  przedłożył 
wczoraj skupczyni^ program rządowy. Opiera
jąc się na konstytucyi z roku 1888, która sta 
nowi podstawę do dalszego rozwoju kraju, rząd 
uważa za konieczne położyć kres biurokracyi, 
ograniczyć wpływ policyi i roz*zerzyć kompe- 
tencyę sądów W tym celu przedłoży skupczy- 
nie projekt u sta* . dotyczących autonomi gmin
nej i powiatowej, stabiliza<-yi urzędników, oraz 
projekt nowej ustawy prasowej oddającej prze 
utępstwa prasowe sądom przysięgłych Dalej 
zwróci rząd główną uwagę na rt organizację 
f.nansów, zaprowadzi oszczędności, dokona re- 
wizyi systemu podatkowego, wypracuje nową 
taryfę autonomiczną, która bedzie podstawą przy 
zawieraniu nowych traktatów handlowych, bę
dzie się sterał o rozszerzenie sieci kolejowych 
przy pomocy kapitałów zagranicznych i zrefor 
muje szkoły. Dalej zajmie się reorganizacyą 
armii, przy czem zamierza rozszerzyć instruk
c je , obowiązujące poza k o s z a r a m i .  Program 
to barazo oDszerny pytanie tylno, czy gabinet 
na przeprowadzenie tych wszystkich reform bę
dzie miał dość czasu i siły

Kronika lwomka.
L r V «  20 październik*.

Czterej Z ostatn ich . Towarzystwo opieki wete
ranów ■ r. 1830/31 publikuje następujące zesta
wienie rachunków za czas on 1 października 1902 
do 30 września 1903 r.:

Dochody 1) Procent od Tow kred. ziemak. z ob 
wodn stryjsklego 346 kor. 23 hal. 2) Procent przy

zrealizowania książeczek gal. Banka dla handln i 
przemysłu Nr. 6901 i 6048 dla aaknpna 4*/»•/» 
listów Banka hipotecznego 109 kor. 76 hal. 3) Pro
cent za II półrocze 1902 a książeczek Kasy oszczę- 
du.ści Nr. 15.966 23 ktr. 56 hal. 4) Procent przy 
zrealizowania książeczek Kasy oszczędności Nr. 
15.962 i 15.966 18 kor. 96 nal. 5) Od nieznanego 
dawcy z woli śp. weterana N N. z r. 1831 200 kor. 
6) Za kupony majowe od listów Banka hipoteczne
go 184 kor. 60 hal. 7) Bnbweucya miasta Lwowa 
do L. M 41139 /03  1000 koron. Razem dochody 
1833 kor. 1 hal.

Wydatki: 1) Snbsydya dla 4 weteranów 2080 
koron. 2) Zapomogi świąteczne tymże 180 koron. 
3) Zapomogi jednorazowe 220 kor. 4) Na pogrzeb 
jednego weterana 100 kor. 5) Portorya 6 kor, 65 
hsl. 6) Kursor 7 kor. 60 hal. 7) Pomniejsze (steno- 
pie, telegramy 1 wydatki przy zaknpnle listów Ban
ka hipotecznego) 24 kor. 61 hal. Razem wydatki 
2618 ker. 86 hal.

Nłeaobor 735 kor. 85 hal., który pokryto z za
pasów lat dawniejszych.

W e Lwowie dnia 30 września 1903 r.
Ignacy K i n e 1, Henryk C z a p l i c k i .

Dstęp w tem sprawozdania „Snbsydya dla 4 we
teranów" świadczy wymownie, że liczba bohaterów 
z pod Grochowa i Ostrołęki zmniejsza się z rokn 
na rok

Rocznicę Kościuszkowską obchodził w niedzie
lę lwowski „Sokół", a także i Stowarzyszenie rę
kodzielnicze „Gwiazda'*. Wieczorek w „Sokole" za
gaił prezes dr Czarnik, poczem odbyły się ćwicze
nia laskami, wykonane przez sokolice i ćwiczenia 
męskiej drożyny, a dalej śpiewy panny Staffel, pp. 
Boreckiego i Fnksiewlcza, oraz chórn akademickie
go; w sali „Gwiazdy produkowało się „Echo", prze
mawiał p. Wład. Danin Wąsowicz, a na zakończe
nie odegrali amatorowie „Gwiazdę Syberyi".

W spraw ie  napadu na rek to ra  ks. F ijałka.
Slnchacz prawa w nniw. lwowskim Jnlian Wer- 
tmnowski, Rnsin, ogłasza w „Słowie Polskim", że 
postępek Rusinów, którzy napadli na rektora, u- 
vsaża za niegodny i zapełnia się z demonstrantami 
nie solidaryzuje. List swój kończy p. W . następu 
j^cami słowy: „Myślę że i inni akademicy Rnsini 
więcej surowi .myślący, wyrzekną się także tych 
swoich kolegów o zdslczaiych umysłach i tym spo
sobem dadsą dowód, że esyn ten nie jest dziełem 
t-słej ukraińskiej młodsieży, i że nie caia młodsież 
solidarnie go przyjmuje!"

O g ó ln o  a k a d e mi c k i  w ie c  w sprawie obrony u- 
niwersytetn lwowskiego przed gwałtami rnsziemi 
odbył się wczoraj w sali Towarzystwa „Gwiazda" 
pod przewodnictwem prezesa Czytelni akademi 
( kiej, p. Dnbanowicza. Po odczytaniu telegramu od 
„Ogniska" w Czerniowcach i rezolncyi młodzieży 
dablańskiej, wyrażającej młodzieży polskiej uniwer
sytetu lwowskiego uznanie aa energiczne wystą
pienie w sprawie ostatnich zajść na wszechnicy, 
przemawiał referent Mączewski, wzywając zebra
nych do spokojnego i rozważnego ocenienia w y
padków i piętnując piątkowe zajście w uniwersy
tecie, jako „jeden z licznych i konsekwentnych 
zaborczych zamachów ruskich". Po dysknsyi u- 
cnwalono następującą rezoincyę:

I. Napaść rntkich akademików na rektora na 
szej wszechnicy jest przedewszys^letB incuwaiom 
rzucaniem się Rusinów na polski charakter i pol
skie prawa wszechnicy lwowskiej. Młodzież polska 
składa rektorowi naj adniętemn za obywatelskie 
strzeżeme naszych praw wyrazy najgłębszego nzna 
nia wobec konsekwentnych zaborczych ruskich dą
żeń, których nowym tylko wyrazem jest ostatnia 
napaść, Młoditeż polska kroczy koTTsekwentnie d,-o- 
gą wytkniętą w rokn 1901 i wyrażając zbiorowe 
nznanie dla pierwszego doraźnego akta, niewpn- 
szczenią akademików Rnsinów do gmachn uniwer
sytetu dnia 17 października przez polstich słucha
czy wszechnicy zobowiązuje się czuwać codziennie 
nad epokojem polskiej szkoły i poleca presydyum 
wleco zorganizowanie specyalnej obrony katedr, 
szczególnie zagrożonych.

II Akcya akademików rnskich na polskim uni
wersytecie lwowskim jest tylso częścią ekstermi
nacyjnych dążności obecnej rnskiej polityki, do zu
pełnego wyparcia Polski z Galicy! wschudniej, dą
żności, nie znających ustępstw. Dlatego zastrzega 
się młodzież przed nstępczą polityką niektórych 
czynników polskich. Zadaniem jej jest nadto je 
szcze czuwać także i w aprawle uniwersytetu, aby 
obietnice rządu nie utrwalały Rnsinów w ich za
borczych zamachach.

K l e r y c y  r u s c y  na Bkatek rozporządzenia 
ks. metropolity Szeptyckiego zostali wczoraj za
trzymani w semlnarynm i powstrzymają aię od u- 
częsaczania na wykłady aż do czasu, kiedy na 
uniwersytecie zupełnie się nspukoi.

Szkoła nauk politycznych. Trzeci knrs szkoły 
nank politycznych jnż zapowiedziano. Będzie on po
święcony prawu pnblicznemn, obowiązującemu na 
ziemiach polskich. Poseł dr Katowski wykładać 
będzie o ustroju państwowym Anstryi ze szczegół 
nem uwzględnieniem Galicy1’ , p. Stndnlck1 o ustroją 
państwowem Rosvi ze szczególnem uwzględnieniem 
stosunków polskich; dr Próchnicki o ustroju pań 
stwowym Prus i Niemiec. Oprócz tego Szkoła nank 
plltycznyoh zapewniła sobie wykłady prof. Głąbiń 
skiego „Finanse Gelicyi", dra Steczkowskiego „K re
dyt w Galicyi", dra Wl. Stesłowicza „Izby handlo 
we i przemysłowe , jako reprezentacye zawodowe", 
ara Henryka Radziszewskiego z Warszawy „W y 
twórczość przemysłowa Królestwa" i dra Tokarza 
z Kraków „Księstwo Warszawskie i Królestwo 
r  olskie"

Z te a tru  lw owskiego, w  niedzielę wystąpił 
gościnnie aa scenie lwowskiej w „Właściciela ku
źnic" p. Ii aake-Zawaazki i zyskał dnże powodze
nie Oklaskiwano grę jego gorąco. P. Kuake Za
wadzki noBtal zaangażowany na stałe do lwowskie
go dramatn.

Z te a tru  luoowego W  odświeżonej i przero
bionej »ali „Towarzystwa pedagogicznego" rozpo
czął teatr Indowy zimowy swój sezon. Jako w dzień 
niedzielny dano dwa przedstawienia, mianowicie: 
popołudniu „Zagrodę Sobkową", wieczorem i m  
„Popychadło", doskonałą iztnkę Szntkiewicza. Oby
dwa przedstawienia budziły ogólne zaciekawienie, 
gdyż przeważna część nowo angażowanych artystów 
i artystek biała w nieh udział Głównie oklaski
wano p. W  i ei a n d o w n ę, artystkę młodą, inteli
gentną, obdarzoną prawdziwym talentem, która tak 
w „Zagrodzie Sobkowej" jako Harta, jak w „Po- 
pychadle" jako hr. Laura zyskała serdeczne uzna 
nie za grę w całem tego słowa znaczenia natu
ralną i szlachetną.

W gmachu tkarbkow sklm , gdzie mieściła się 
dotąd Filharmonia p. Hellera, odbywać się odtąd

będą 3 razy w tygodnia koncerty, a to we środy 
i piątki koncerty symfoniczne, w niedziele koncerty 
spacerowe. Orkiestra, licząca 60 członków, składać 
się będzie z wojskowych kapeli 30 i 15 p. p„ pod 
batntą kapelmistrza Rolla.

Z Izby Sądowej. Przed trybunałem przys ęgłych 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 18-letaiemn 
praktykantowi handlowemu, Kazimierzowi Lenili- 
chowi, oskarżonemu o kradzież sreber w baadln M 
JaknDowskiego. W  handlu tym praktykował Le 
mltch lat 4 i w  lipen miał wypiaać się na snbje 
kta. W  tym czasie przeprowadzono zskoLtrom to
warów srebrnych w sklepie, które wykazało brak 
wieln przedmiotów. Brakowało mnóstwo łyżek, ły 
żeczek, nozy, widelców, cukiernic, papierośnic, zitek 
do herbaty, kubków, kasetek z nożami i widel
cami, łyżek tortowych itp. Ponidważ Lemllch żył 
w ostatnich czasach hmasaczo, kierownicika maga
zynu, p. Matylda Pach, skierowała prazriw niemu 
podejrzenie i ule zawiodła się, W  czasie rewlzyl 
w mieszkania Lemllcha znaleziono część skradzio
nych przedmiotów. Aresztowany Lemiich przyznał 
się do kradzieży, podając zarazem, że czynił to 
od grudnia 1902, zabierając poszczególne sitaki 1 
wynosząc je  na sprzedaż do magazynn p. Dąorow 
skiego Poszkodowana firma podała wortoić skra 
dzlonych rzeczy na 2253 komo. Zeznania, jakie 
Lemiich złożył podczas rozprawy, różnią się po 
części od zeznań w śledztwie przez niego złożonych. 
Oskarżony wskazał na p. Dąbrowskiego, właściciela 
magazynn jubilerskiego, jako tego, który go do 
popełnienia kradzieży namawlM vV śledztwie zaś 
o tem nie mówił na prośby p. Dąbrowskiego. 
Wszvgtkie r i czy kradzione spieniężał u p. Dąbrow
skiego i otrzymał za nie tylko 424 korony, które
obrócił na swoje prywetne potrzeby. Sk'adzijne
przedmioty sprzedawał Lemiich tylko n p Dąbrow
skiego, n niego też knpuwał drobiazgi jubilerskie 
za które należytość potrącał sobie p. Dąbrowski 
z pieniędzy za kapowane od Lemlieha przedmioty. 
Zeznawała potem kierowniczka sklepn Jaknbiw- 
skiego pani Pachowa, po niej zaś Marceli Jaku
bowski. Ponieważ zeznania ówiadków obciążały tak
że p. Dąbrowskiego, przeto profc orator, p Proko
powicz. zażądał odroczenia rozprawy i wytoczenie
śledztwa prseciw p. Dąbrowskiemu. Trybunał spra 
wę odroczył.

Repertoar Teatru  Iw owskieąo.
We środę: „Pięknu Helena*.
We czwartek: „Wesele".

Izba załatwiła cały szengg petycyj nauczycieli 
szkół ludowych i wdów po nich o emerytury i 
pensye wdowie.

Ks. B o h a c z e w s k i  uzasadniał wniosek na 
gły o zapomogę dla pogorzelców wsi Dubszary 
powiał u dolimańskiego w Kwocie 1000 K. Ode
słano do komisyi budżetowej.

O godz. 1 min. 5 zamknął marszałek posie 
dzenie, naznaczając następne na czwaitek, g. 
10 rano.

G a b p y e l s k i  ( K r a k ó w )  ku
puje, sprzedają i najmuje — fortepiany pin 
nina i harmonie -  krajjwe i zagraniczne — 
nowo i przegrane -  za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Sejm krajowy.
(Te leg ram y „N Reform y" z 20  p aźd zie rn ika .)

Lwów. Na początku pojedzenia udzielił Sejm 
koncesyi do pobierania "płat mytniczycb sze- 
f figowi.. Wydziałów powiał o wyah.

Pos. Oleśnicki uzasadniał wniosek w spra
wie zmiany § 2 statutu Banku krajowego w 
tym ducLu, aby firma Banku krajowego była 
także zaprotokołowana języku ruskim.

B r u u i c k i  prze Ist.i wił sprawozdanie korni 
sy prawniczej o wniosku p. Skołys.-.ewskiego 
w snrawie wezwania rządu do ścisłego prze
strzegania ustawy o prawie zg-omadzania się. 
LYuioisya wnosi o pi zejście do porządku dzien
nego nad wnioskiem.

S k o ł y s z e w s k i ,  S t ą p i  ó s  ki  i O l e 
ś n i c k i  krytykowali zachowanie się komisa
rzy na zgromadzeniach i domagali się odesła
nia wniosku do komisji.

Uchwalono wniosek komisji.
K o l i s c h e r  przedstawia sprawozdanie ko- 

misyi kolejowej z czynności >lep. IY  Wydziału 
krajowego w sprawach kolejowych, za czas od 
1 gruduia 1900 do 3u listopada 1902 r. — 
Uchwalono sprawozdanie przyjąć do wiadomo
ści i polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przy pomocy zreorganizować się mającego 
biura kolejowego starał się o zwiększenie do
chodów na kolejach lok-Pnych, a to przez mo
żliwe wpływanie na pozyskanie zwiększonych 
transportów, jakoteż przez wpływanie na mo 
żliwe oszczędności ruchu; ażeby w odpowiedni 
sposób przedstawił imieniem Sejron władzom 
centralnym, że skromne środki kolei lokalnych 
zasadniczo nie mogą służyć celom ogólno pań 
stwowym i strategicznym i że zasadniczo 
wszelkie w tej mierze stawiane wymogi w oj
skowości nie mogą być pokrywane ze szczn 
płych funduszów lokalnych dróg żelaznych; 
aby tylko tyto kolei 1 tkalnych roczni* budo 
wano ile silami biura kolejowego można z 
wszelką dokładnością skontrolować pod wzglę
dem technicznym i administracyjnym w czasie 
budowy.

iJehwaJono podwyższyć*gwaran^yę kraju dla 
dochodów kolei lokalnej Trzebinia— Skawc*. 
Delatyn— Kołom yja—Stefanówka i Piła— .Jawo 
rztio; polecono Wydziałowi krajowemu, aby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
i plan finansowy dalszej akcji kraju na polu 
poparcia bndowy kolei oiższorzędnych i uwzglę
dnił to już przy przedłożaniu budżetu krajo
wego na rok 1905.

Po referacie posła R o t t e r a ,  Sejm polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby przy r o z d a 
w n i c t w i e  s t y p e n d y ó w  h a n d l o w y c h  
w wyższej niż dotąd mierze uwzględniał wyż
szą szkołę handlową w Krakowie i Lwowie i 
aby w budżecie na rok 1906 kwotę na sty- 
pendya nandlowe stosownie podniósł. Zarazem 
uchwalił Sejm wezwać rząd, aby na zasiłki 
stypendyjne dla wyższ j szkoły handlowej w 
Ki akowie przyznawał corocznie stosowną kwo
tę, oraz pomnożył istniejące w akademii han
dlowej stypendya rządowe. Sejm uchwalił dalej 
polecić Wydziałowi krajowemu, aby zwrócił 
spetyalną uwagę na liczne prywatne Kursa 
handlowe w kraju i poczynił kroki celem sto
sownej i lepszej, niż dotychczas ich organi
zacji.

Pod obrady miało przyjść sprawozaanm W y
działu krajowego o wyborach posłów, na pro
śbę jednak posłów ruskich odłożył marszałek 
to sprawozdanie do najbliższego posiedzenia. 
Uznano tylko za ważny wybór Ochrymowicza 

1 z knryi gmin wiejskich powiatu drohobyckiego.

T e le p a fic z m ; i M u  
wiadomości „ f i  Rerormv

i duin 20  października,
Wiedeń. Prezydent gabinetu dr Koerber w y

jechał dzisiaj rano do Tryestu, aby być obe
cnym przy spuszczeniu na* wodę nowego pa 
rowca Lloydu, który nosi Jazwę „Dr Koerber".

Loiidyn. Jak „Standard" donosi z Tieatsinu, 
przybyła tam wczoraj pierwsza poczta niemie
cka i francuska koleją syberyjską

Waszyngton. Rząd m& zamiar zażądać od 
kongresu 102 milionów dolarów na cele mary
narki.

Agitacja w semlnarjaoi rnsklem.
Lw ów . Z Zaleszczyk donoszą: Dyrekcya tu

tejszego seminarynm nauczycielskiego wpadła 
na ślad agit.acyi, prowadzonej w bardzo pod
burzającej sposób w mieście i okolicy przez 
uczniów Ukraińców tutejszego seminarynm na
uczycielskiego. Studenci pod przybraneini na 
zwiskami otrzjmywali w komis broszury i 
wiersze ulotne do sprzedaży za rabatem mię 
dzy ludność ruską. Broszury te nawoływały do 
gwałtów przeciw urzędom, organom władzy i 
Polakom. Również kolportowano pieśń „Ne 
pora Lachom służyty". Odznaczył się tu T y 
chy, uczeń seminaryum, który od dra Trylow- 
skiego z Kołomyi otrzyma! broszury agitacyjne 
do rozdziału między ko'egów i chłopów.

Prokuratorya wytoczyła dochodzenie, które 
przybiera znaczne rozmiary.

Obstrukcja w Sejmie czeskim.
Praga Niemcy prowadź* na dzisiejszym po

siedzeniu Sejmu ohstrukcyę w dalszym ciągu. 
Na początku posiedzenia pos Reininger i Iro 
rozpoczęli dyskusyę form iluą i wnieśli pięć 
głosowań imiennych wraz z 10 minutowemi 
przerwami przed Kiżdem głosowaniem.

Rokowania w sprawie czesko-niemie
ckiej.

Wiedeń. Dr Koerber zabiera się, jak s :ę 
zdaje, na s*ryo do wzuowienm rokowań mię
dzy ( zuchami a Niemcami co do kwestyj spor
nych morawskich. Obok tego interesuje się 
bardso nowym zatargiem czesko-niemieckim 
w Ozechach W czoraj przyjął hr. Franciszka Thit- 
na i dra Pergelta i miał z mmi dłuższą ns- 
radę.

Nowj lofttmwifikl
Wieoen. Rada miejska w Hranicacb (Mae- 

ricch Weisskirchen), w której dopiero p-zy o- 
statnich niedawnych ^yfc)facłi Czesi uzyskali 
większość, zami ano. , odrazo 30 C z e 
c h ó w  honorowymi obywatelami gminy z pra
wem glosowania. Tego rodzaju inianowau nad
używali —  jak wiadomo —  Niemcy w Cze
chach. ażeby zapewnić sobie więKSZbść w gmi
nach i z tego powodu zgłosili Czesi w Sejmie 
czeskim wniosek o zmianę ordynacyi wybor
czej gminnej w tym kierunku, ażeby hono
rowi obywatele nie posiadali prawa głosowa
nia. Niemcy odpwiedzieli na to obstrukcyą. 
W obec tego uważają tu tę najnowszą uchwałę 
Rady gminnej w Hranicach za fortel czeski, 
który ma pokazać, że i Czesi na podstawie 
dzisiejszej ordynacyi wyborczej mogą upewnić 
swe większości i tern *am m odwieść Niemców 
od obstrukcyi przeciwko wnioskowi czeskiemu.

Podział Czecb
Wiedeń Z Liberca donoszą, że rząd rzeczy

wiście czyni przygotowania do utworzenia w 
tem mieście osobnej krajowej dyrekcyi skarbu 
dla okręgów niemieckich. Zrealizowanie tego 
zamiaru będzie pierwszym krokiem na drodze 
do podziału królestwa czeskiego a zatem pro- 
wokacyą narodu czeskiego.

Przeciwko arcybiskupowi Kohnowi.
Berno „Pozor" donosi, że arcybiskup dr 

Kohu jednak otrzyma koadiutora. Śledztw) w 
sprawie ks. Kohna spoczywa w rękach kardy
nała G o t t i e g o ,  który jest przeciwnikiem ks. 
Kohna.

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń. Węgierski minister skarbu Lukacs, 

który wczoraj wieczorem przybył do Wiednia, 
był dzisiaj o godzinie 121/a na audyencyi u 
cesarza. Hr. Kńuen Hedervary, który dzissiaj 
rano przybył do \ W dn ia , będzie prawdopodo
bnie po południu u cesarza na audyencyi.

Wiedeń. Węgierski minister finansów dr Lu
kacs odbył dziś iano dłuższą naradę z hr Khue- 
nem, poczem udał się na andyencyę do Burgu. 
Audyencya trwała od pieiwszej do drugiej. —  
Dr Lukacs przedłożył cesarzowi nowy program 
wojskowy stronnictwa liberalnego wraz z szcze
gółowym komentarzem. C e s a r z  z a s t r z e g ł  
s o b i e  d e c y z j ę  n a  p ó ź n i e j .

Budapeszt. A gitacja  p.zeciwko ewentualne 
mu wstąpieniu hr. Alberta Apponyego do no
wego gabinetu, jaką podjęły pew ie koła wę
gierskiego stronnictwa liberalnego, nie ustaje. 
W śród większości stronnictwa panuje z tego 
powodu wielkie niezadowolenie, gdyż tego ro 
dzaju niesnaski wewnętrznie uniemożliwiają 
zupełnie skonsolidowanie się stronnictwa a tem 
samem rychłe załatwienie przesilenia,

Wiedeń Z ponownego odroczenia decyzyi ce
sarskiej wnoszą w kołach politycznych, że no
wy program węgierskiego stronnictwa liberal
nego nie zyskał widocznie zupełnej aprobaty 
cesarza.

Wydalony przez żandarmów.
Osiek (w Chorwacji). W esorei

na których uchwalono rezolucye za samodziel
nością finansową Chorwacyi. W  Konra^n carh 
na zgromadzenia brał też udział literat R a- 
d i ć. Wiadze miejscowe przedstawiły mu z r. 
1896 datowany rozkaz wydalający go, a gdy 
nie cftciał wezwanm zadość uczynić, żandar- 
rreryą odstawiono go na dworzec kolejowy

Nie poda się do ajmisjl.
Rzym Półurzędowe dzienniki zapewniają, że 

„odroczenie" wizyty carskiej nie jest dostate
czną przyczyną do ustąpienia obecnego gabi
netu. Jeżeli stan zdrowia Zanardellego wkrót
ce się polepszy, gabinet nie poda się do dy
misji. „Capitale- twierdzi, że główna wina 
odroczenia podróży carskiej spada na ambasa
dora rosyjskiego w Rzymie Nelidowa.

Turcja wobec mocarstw.
Konstantynopol. W ielk* Porta przygotowu„e 

obszerny memoryał, jako odpowiedź aa osta
tnią notę Austro-W ęgie1' i Rosyi. zarzucającą 
władzom i wojskom tnieckim popełnianie licz
nych i srogich gwałtów1 i nadużyć na spokuj- 
nrj ludności chrześcijańskiej. Na razie zaś do
ręczyła Porta ambasadorom tych mocarstw do
kładny spis około 200 oficerów i żołnierzy, 
albo już ukaranych za gwałty albo pociągnię
tych na razie do odpowiedzialności sądowej 
za takie wykroczenia. Wśród tych oficerów 
znajduje się także dwóch majorów W kołach 
macedońskich uważają wykaz ten za farsę, 
gdyż chociażby nawet ukaranie tych winnych 
było faktem, to zawsze jeszcze rozmiary kar 
nie stoją w należytym stosunku do ogromu 
rzez1 i zbrodni tureckich. Turcya przyznała 
w każdym razie tym spisem, że władze i woj
ska tureckie rzeczywiście dopuszczają się nad
użyć i zbrodni.

O dpow iedzialny redaktor i w yd aw c*  
Michał Konopiński,

A.NE.
(A rty k u ły  w  tym  dzia le  r i t  pochouzą od 

E edakeyi),

Z a K M  dyutystycziiy Dm T. TyszBcfciep
przeniesiony:

róg ni. Szewskiej i Jagiellońskiej, L 5
(dawny urząd podatkowy). Godziny ordynacyj- 

ne od 8— 10 i od 2— 6 2561 3 0

Wszech nruk lekarskich

Dr Zygmunt LAND AU
nreszka obecnie 2603 2 4

p r z j  u i i c y  K o l e j o w e j ,  L 1,
Ordynuje od godziny 2— 4 po południa.

P e n s y o n a t  mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karm elickie j, L 2 4  Pokoje wygodne, 
łaziecki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugodzie La czas dłuższy, np. dla osób kształ
cących się lub mieszkających stale w Krakowie!.
2588To" ’ A. Aórouska.

Kursa telegraficzne
„  edef 20 pażdzleru’>». Zamknięciu, giełdy o g, 4 08.
Akoye mstryarklego 2, kredytowego 661 — .

AJcoyr węgierskiego zagłada krtu.Mwogo 731— . Aksye 
Anglobanku 272 "5 ikoyc Fnfonbarv-. 524 50. Akrye 
Lsnderbanka 41760. Akoyc B ankrerftu  4bi fcoyi 
Bodenoredit 9381—. Akcje Galloyjikiego Banku hłpon. 
oznego — -—. Akoye kolei państwowyoh 658-— . Akcy“ 
kolei południowej 78 60 Akoye N. Tramw.yi lit. A.
 . Akcyr N. Tramwaye lit. t.. — . Ak^ye ko
lei Elbethal 415 Akcye kolei Pełno mej 543 1 Ak 
oye kolef Cierniowieokiej 578 —. Akoyi Alplry 385 — 
Akoye Rlma Mnranyl 467-50. .Akoye Fragsuego Towa
rzystwa żelaznego 1785 —. Akoye abryki broni 365 — 
Akoye tnreokic tytoniowe 555 —. Gal. kariaokie akoyj 
ne Towarzystwo naftowo 1082. ObUg-i ye węgierskie 
Indemniiaóyjne U7-b6 Rei ł  majowa 109*10 AMtryaok a 
renta korono wa 100‘05 Węgierska renta kjrouowa 97-90. 
66 i L iitj Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98‘87. 
4*/, lis ty  Bank. krajowego 88 75. Listy Bankn
zrajowego 102-90. 4 •/, Bank ara, o wy 102 47 , 4%  Listy 
Banka hipotecznego "8 15  4‘V / ,  Listy Banka hipoie-
csnego 10130. 6crL Listy Eaeka hipjfa.m ego 112-— , 
4°/, Galloyjekie obligaoyo prrpinaayjne 997n. 4"/» Ga- 
Uoyjgka poiyozka krajowa * n k n  1893 99-45. i* /. Po
eyózka m. Lwc ra 86 25, Losy tnreokis 128 — . Marki 
117-35. Rabie 253-— .

( ukie 19 iii spokojny. Spirytus 42 60 niezmieniony 
Nnit- niezmieniona.

U8poLobienie: W  przewidywaniu rozstrzygnięcia 
wiadomości o położeniu na Węgrzech •Sposobienie re
zerwowane przy ustalonych.

Cennik Izby handlowej I przeayatawol 
w Krakowie

s 20 października G*03 t cdtme ] w pom nie.
Korony.

i. Waiaty pi-ati żądają
hubie papierowe  63 — 264 -
Maiki n iem ieok ie   117 — 117 50
Franki papierow e  06 — 95 5o
Dwed iwFefraakfiwH w słocie - . . 1.9 — 19 10

ii. Listy ustawa*.
5“/w L lu j zastaw, prom Banko hipot 111 50 112 60

Listy zastawne Banko hipoteoz. 101 — los —
4*7, ,  .  ,  ,  98 — 98 7#
IW , Listy ranawne Banko krajów. 101 60 102 60 
i*/, .  .  ,  ,  98 75 99 60
l*/* Listy iast.gi.1. Tow. kred. riem.nleok. 48 — — —
t '/8 a B „ ■ a .  41 -lotni* *8 25 ----
4*/, 3 * e ■ E 58-letni. 88 35 99 95

lii, Ohileaoye I petyezki, 
f / ,  ualioyjskle obilgaoye proplnaoyjre 99 )- ICO 26
f /s  Poiyozk krajowa z r. 189S , . 98 76 99 75
f /  ,  miast Lwowa . . . .  95 90 96 90
i */,*’/. . ..................................................  25 102 25
6*7, Obligacje komunalne Ptaku kiaj. 101 75 102 75
f /,•', * , .  „ ,  101 -  102 -
i*i, „ k o le jow e   98 50 99 60

IV. Laey .
Losy miasta Frakowe . . . . . . .  80 — 88 —

V. A k o y e .
aoye Banko hipoteotnego we Lwowie 532 — 535 —
.  „ Galio ila n. 1 p. w Krak. — — — —
„ „ Lwdw-Ozernlowoe-Jassy. 578 — 580 —

VI, Pabliozat upity diaga,
4*/u,'ł wspoina r „ t a  pap  99 85 100 fig
47**7, ,  „ srebrna . . . .  99 75 100 76
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fkrawcorc
Kra-K io  damskiej roboty potrzeba

B  kow. Szewska II. 2633 i 3
C l _________________________________________________
S3 F l t n n n m  ki- w aler w m w  się do-
_  brze na prowadzeniu go-
P  spodurstwa rolnego, mogący dać pewną 
^ 'gw arancyę, poszukuje miejsca. Zgłosze- 
q  nia E. K. post. rest. Swoszuwice. 2632 l 3
a   ------------------

q  adbym zawrzeć znajomość z d uną, 
ęd w celn rychłego poślubienia jej.
7/1 O listy proszę pod adresem Max
r~' i\athansohn poste rest. Kraków (za oka- 
— zaniem kwitu inseratowego). 2634

sążni kwadrat, 
aj *  0>1 v v l ( l  mająca, narożna prze- 
c  cznica ul. Zygmuntowskiej w  Krakowie, 

jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Wincenty na Ja- 

nicka w Kołomyi. 26 '5  1 3
 0 ---------------------------------------------- ----- --- -----------

| Cukiernia
^  p nrwezorzędna, świetnie się rentująca
1  d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia pod 2636 przyjmuje Ad- 
i_, ministracya „N. Reform y". 2636 l 6 
O  —   —  ------------------------------------  ■

Słynne w świec*? jabłka zimowe
^ 'w ysyłam  natychmiast 5-klg koszyk pięknych. 
■ smacznych jabłek zimowych opłatnit za zali

czką 3 K 50 h, -etnar uietrjc-iny 30 K loco 
• jS tacya koiej. Zaleszczyki. — S m a lcu  g ę s le -  
— . ę o  nietopi rnegc 5-klg. koszyk 14 K, g e s m y  
^  lub w o ło w in y  8 K A . S a s s b r a n e h ,  Za - 

I e « z « z y (d .  2639 1 4

— W  Andrychowie
— i jest do sprzedania obszerny

v  Dom p ię tro w y  m u row an y i ogrodem
Z. v  rynku. Cena 6000 złr. —  Zgłoszenia 
5  przyjmuje pod 2640  Adm inistracja „N. 
H  Reform y". 2640 l 4
fcJD
P
C3K*

Sllai laszyn loMezydi 
NATANA SPRECHERA

w Podgórzu, R ynek, 
poszukuje zdolnych Agentów 

dotrą prowizją
za

2609 3 3

lott. Komis. Zaliład surzeaaźy
ma do sprzedania:

O  ozafa stara bogato rzeźbiona z herbami i fi- 
gurami, Szafa dębowa szufladowa antyczna 
z bronzami oogato rzeźbiona, SekretarzyK ma 

p j hoń, z bronzami antyk, Biuro amerykańskie 
g ; orzech, antyk , Serwantka antyczna, Zegary 
^  :tare, kilka kawałków z mebli mahoniów, cL, 

Wazy chińs. porcelanowe, Bronzy rozmaite, Ko
moda impir inkrnst. z bronz., Kredens ozdobny 
mat., Obrazy olejne Biurka renesans i barok 

O  rzeźbione z bronzami i inne różne rzeczy, oraz 
^  garderoba. 1766 25 0
*sr Leopoldyna Machowska,

w K ra k u s , u?. Szeufgłtć L 5, i. piętro

5
tć

Księgarnia G. Gebethnera > Spółki w Krakowie
POLECA:

Bukowski J. Cs, Krótka wiadomość historyczno-artystycznu o kościele .Świętej 
Anny w Krakowie. Kor. r — .

Chrzanowski Ign. Okruchy literackie. Kor. 2 60.
Treść St. Konai ski. —  Smutek Gabryeli. —  Kornel Ujejski. Ideały 

Asnyka. —  Album Pani Kostrowickiej. — O pierwszej powieści 
Sienkiewicza. —  Na wyspie.

Ciemniewski Jan Ls dr. Poznanie i kształcenie charakteru. Kor. 4.
Gabryl Fr. F.s Dr Metafizyka ogólna czyli nauka o bycie. K r. 8' - . 
Gostomski W. Z  przeszłości i z teraźniejszości, studya i szkice krytyczno-lite

rackie. Kor. 4 ‘50.
Pamiętnik Generała Jana Weyssenhoffa, z portretem autora wydal Józef 

W eyssenhoff Kor. 4\50.
Gruszecki A. Zwycięzcy, powieść. Kor. 3.
Hertz Benedykt. Bajki. Kor. 2.
Laskowski K. Melodye. Kor. 2-60.
Matuszewicz-Gedroic Antonina. Biały demon. Nowele i Fant&zye. Kor. 4. 
Słowacki J. Genezis z ducha. Pierwsze wydanie krytyczne z komentarzem 

treści i formy, opracował W . Lutosławski. Część pierwsza. Kor. 3. 
Stattlerowa Cecylia, Stattlerówna Helena, Klementyna i Marya. Poezye. K 3-30. 
Tatarówna Stefania. Poezye Buddha. Kor. 2-— .
Żeromski St. Opowiadania. Wydanie trzecie Kor. 3 20.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2595 2 4

o o o o o c K K > O Q Q O O O  a  ̂ > O A  o o o o o o
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 września b. r. objęłam 

zastępstwo nowo otworzonej

chemicznej pralni i sztucznej farbiarn: zapomocą pary
i przyjmować będę do chemicznego czyszczenia i farbowania garderobę męską i dam
ską z wełny aksamitu, jedwabiu i bawełny, sprute lub w całości, również dywany, 
firauki, kołdry i kapy na łóżka, hafty, krawatki, parasulki, rękawiczki, wstążki, rna- 
terye na meble, gorsety itp. — Uniformy wojskowe i stroje balowe czyści się che 
micznie i farbuje bez sprucia.

Dostawa w 5-ciu dniach, w razie potrzeby i wcześniej. — Ceny nader n isk ie . 
Ręcząc za punktualne i dobre wykonanie, polecam się łaskawym względom. 

2565 3 4 Z uszanowan.em I. W’ . T R Z E C IA K *
K ra k ów , P la c  M ar-yacki L . 9, I  p.

> L i l p f c 7 h k i
u* K r a k o w ie ,  h o te l  S a sk i L . 3 , 

poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 
z najlepszych fabryk ̂ Schaff hausen, Omega i Billudes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b r ą c z k i  ś l u b n e  i  z a r ę c z y n o w e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .

1 P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c j e ,  2602 19 o

Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
mc de!e paryskie i wiedeńskie 

BlllZy jesienne i jedwabne
Kowogcl sezonowe do przy

brania snkien i kapeluszy
i a c l i  l a b r \  e z n y e h

&
f& t

||to chce zdać egzamin z raoL.
kupieckiej, raczy się zgłosić: 

Kalwaryjska 47, I. piętro, Pod
g ó r z e .  2523 7 10

MASŁO I. DESEROWE,
c o d z ie ń  świeże, wysyła netto 9 funtów za 
8 koron 40 hal., opłatnie za zaliczaą — ręcząc 
za najlepszą obsługę, 2517

A n to s i D robner. B rzesko (Galicya).

xxxxxxxxxxxxxx xxxxxxx <xxxx;

umiejąca samodzielnie prowadzić po 
dwójną ksiąźkowość, zamykać bilanse, 
znajdzie miejsce zaraz w kancelaryi 

fabrycznej. 2621 2 2 
Zgłoś enia pisemne do A dm inistru j i 

„Nowej Reformy" pod 2621.

Z,
Od dnia 21. października 1903 

od gudz. 9 — 12 i od 3— 6 po poł.

DOBROWOLNA 
ŁICYTACYA a

towarów kolonialnych, starych fran
cuskich i holenderskich likierów, 
rumu, araku, starych win, urządze
nia sklepowego i t d. w lokalu 
przy ulioy Brackiej Ł. 13. 

w Krakowie.2620 3 3

IG N A C E G O  W i H M A
tv K r a k o ir ie ,  K a n o n ic z a  18,

poleca wszelkich rozmiarów pasy 
pierwszej jakości po możliwie 
2480 najniższej cenie. « 15

< X X X X X X X X X X a X  x x x x x x x x x x x x >

potrzebny zaraz lub od Nowego Roku 
w magazynie modnych towarów męskich
A. Skórczewskiego i Polakiewicza te Kra- 
257 7 ko wie, ul. Floryanska 13. 3 3

Fachowi mają pierwszeństwo,

U f a  I I  K r a  języków: włoskiego, an- 
i l l l U A u  gielskiego i rosyjskiego.
W szelkie t ł u m a c z e n i a ,  Krakóir, ul. 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo.

Ł380 l i  o

Muzyk oboista Flugolbornist) p o 
trzebn i do muzyki 89 pułku piechoty w Ja 
rosławiu. Zgłoszenia: Zarząd m uzyki 89  pułku 
p iecho ty , Jarosław . 2599 4 5

Dużo pieniędzy!
100— 1000 K miesięcz może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst. miej
scowościach Anstro Węgier — łatwo 
i uczciwie bez kapitału i ryzyka, i 

bez osobliwych wiadomości. 
Brzesłać swój adres pod: „E. 75“ 

do Annoncen-Bureau „W e rc u r“ , Niirn 
bei;,;, F iir th e rs tr . N r. 78 . 2484 39 52

OOOOOOOOOWWW* *  < JAAttOWWWWW

w K ra kow ie , u l Grodzka l. 30, 1 p iętro,

ZD ZISŁAW  GAUSZCZYNSH.J
udziela lekcyj tańców i przyjmuje zgłoszenia, za skutki których ręczy, nie wyłączając nawet 
brakn włnchu, a ciesząc się uznaniem za dotychczasową naukę, pozostanie nadal godnym tegoż 
uznania: swoich zaś P. T. elewów uprasza o wydanie zdania bezstronnego, a zarazem o po

lecenie go swoim znajomym. 2154 15 (>

Skład i pracownia kuśnierska
ISNACE60 MARCINKIEWICZA

przeniesiona z Zakopanego 
d o  K r a k o w a ,  v l i c a  F l o r y a ń s h a  3 2 ,

zaopatrzywszy się obficie w towary jedynie doborowe, poleca P. T. Publiczności: 
serdaki wszelkiego rodzaju, stroje zakopańskie, krakowskie, huculskie, kryni
ckie i t. p. Sporządza futr.. męskie, damskie —  uskuteczna naprawy, a wszelkie 

zlecenia załatwia w jak najkrótszym czasie. 2563 2 4

R n czk e

Przestroga
® d l a  N z a n .  P u b * f c z u o ś o i
J  nabywającej makr '
*  H e r A a ię  t. > J > zk ą . Nieuczciwej 

.  koukureacyi udało się na-
f0  śladować moją ochronną
~ 1 Markę wprowadzając.

z. kwiatem, naśladując 
zupełnie obwódki wzór, 
kolory moich papierów, te samo na
zwy gatunków, ceny, obwódkę, łu
dząco podobną banderolę, tak że 
kupujący niezważając badawczo, w 
błąd wprowadzony został.

ZnalazJj się handle postępujące 
podobną drogą, a mając więkozy 
zysk, łatwo tą 

j j  H e r b a t ę  zuywały, działając na szkodę dobrze 
od 40 lat zaprowadzonej mojej 

3  H e r b a t ] ' z Rączką.
H Skonfiskowałem przez Sądy wielkie
0 f zapasy etykiet u głównego fabry-
H kan*e toż samo w kilku handlach
^  większych miast te naśladownict ira
*  i procesy są w toku. tak przeciw
■■ głównemu sprawcy, jakoteż jegood-
"" biorcom. Pu ukończeniu tej karnej
■j sprawy ogłoszę ich nazwiska.
^  Na razie przestrzegani Szan. Pn-
^  bliczn ośó . k tóra  moją
^ H e r h i t ę  n a byw a, aby baczn ie  zw aża ła  na 
_ Rączkę, na napis Monopol i na
3  w odny zn»K paDieru.

Usilnie proszę, aby każdy, w któ- 
m rego posiadaniu znajdowałaby się
^  podrobiona — nawet już z
^  H erbat] wypróżniona — paczka, zechciał 
^ mnie ją łaskawie przysłać i wymienić

handel, w którym tę 
H e r b  »tę nabył, za co bardzo obowiązanym 

■ będę. Naśladownictwa te są u mnie
■I do oglądania wystawione.
| MAGAZYS HERBAT i WJ\

J u I iu N z a  G r o s s e g o  n  K r a b  o  w le

/SN

SPÓŁKA
Linia A—B.

k o r o n  iv  g o t ó w c e
rocznie oszczędzi każdy przez zakupno

S T A H ’A  P H 2 Y E 2 Ą D U  DO G O L E M A
(B R ZYT W Y BEZPIECZEŃSTWA).

Każdy bez przygotowań- 1 i nanki sam golić się może, bez skaleczenia się. 
C e n a  s z t u k i  I O  k o p o n .

© V
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PIĘKIUĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PŁEĆ
nadaje jedynie aptekarza C. BALASSY angielskie 

■ M L E K C  O G Ó R K O W E .  ■■■ 1 ■
MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 

C i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, ,vągry
i t. d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 

jed yn ’  m środkiem piękności. 2600 2 10
Oene 2  korony; Puder ogorkowy 1 kor. 20  la l. i 2  korony, 
mydio ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tjlko z napisem „BaHssa" 
•Tedyny sKlad wysyłkowy dla Galicyi.

Apteka ZYCH ®. R U C K E R A  we LW O W IF,
w FRZEM YBLU: Apt. F  

Bramie ■'
BREYERA.
L. 4.

plac ,na

zla wynagrodzeniem b e c p r z j  I ła d n ie  Wy
sokiem  i pod warunkami najdogodniejszemi 
poszukuję

Zdolnych Zastępców
do sprzedawania wydawnictw polskich, no 
y ych, bardzo pokupnych i bez konkurencyi 
Spłata ratami, wzór bezpłatnie. 2525 6 6

O. Thom a,
S tu ttg a r t, R e insburgs tr. 61 (Wirtembergia).

Sfynne brzytwy 
Arbfiuza o 1 . z ostrzami 

składanemi
2 , 3 , 4 , 5 i 6 

ostrzami
i tejże firmy n o ż y k i do n a g n io tk ów

poleca W .  H  f t L S  ' f  I ,
2140 uancel żelaza, Kraków 81 o

WOLNOMULARkE
czyli t a j e m n i c e  l ó ż  m a s o ń s k i c h

powieść 2508 5 10
wychodź* w zeszytach po 10 ct. =  2 0  h.

Do nabycia w Krakowie: w agencyi 
pism J. Hopcasa I A. Salomonowej PI. 
Maryacki 2 i w kiosku przy uh Die- 
tlowskiej, jakoteż w księgarniach, n kol
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy prze

syła na prowincyę bezpłatnie.
R .  Ł A W D A IT , 

we Lw ow ie, C źarn ieckiego 3.

Nieszczęśliwa udaję się z po
korną prośbą 

do serc litościwych. Mąż mój, b. be
dnarz od kiikn lat do pracy niezdolny, 
obecnie jest od kilku miesięcy ciężko 
chory. Ja mam bicie serca i silny ból 
głowy. Nie mamy się ani czem wraz 
z nieletnim synem pożywić, ani też n- 
bogiego mieszkania opłacić. Błagamy 
przeto o łaskawe wsparcie. Balbina 
Szydłowska, Kraków, ul. Czarnowiej

ska ]. 17. 2572 3 0

Pik TB l i i  V
w yjednyw a Inżyn ier 2427 82 0

M .  G e l b h a u s .
prze*, władcę aut. i zaprzysiężony rzecznik pas 

W ir  doń , V II ., S le h ę u a te rn g . 7,
naprzeciw ces król. urzędu patentowego.

Rękawiczki własne  ̂ fabryki
poleca firma

M I R K I S 2 W I C Z
K raków , ul. Szewska l. 2.

Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu Z A K Ł A D  
M O D N I A R S K I ,  zaopatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 

że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.

W  A N I ) A .  T f c f f l  2 l8 3  19 o

Z A L E T Y :
1 . Nic ma uciążliwego czekania w golarniach.
2. Niebezpieczeństwo okaleczenia się jest zupełnie wykluczone.
3 Podróżni na statkach i w okolicach, gdzie trudno jest o golarza, nie 84 zależni od 

łych przypadków.
4. Najlepoza ręka najzgrabniejszego golarza, nie goli tak czysto jak brzytwa bezpieczeństwa.
5. Mężczyźni z czułą skórą, którym zwykłe teraźniejsze golenie sprawi a pieczenie i ckliwość 

skóry, oswobodzeni zostaną od tej plagi przez użycie brzytwy bezpieczeństwa. _
6 Nie mc predszeuo golenia, jak tylko brzytwą bezpieczeństwa.
7. Oszczędność na czasie i pieniądzach przez zaniechanie częstych chodzeń do golami. ^

©>. -       <©
W y łą o z n e  za stęp stw o  1 sk ład  w  M agazyn ie  N ow oso l

* 3  M S
K ra k ów , lly n ek  yt, X r  44 , L in ia  A -t i .  2576 2 3

P ałao  S p isk i. 2314 3 4

Meran
* POLSKI DOM ZDROWIA

Dniej Maili EobrowoIskiBj.
4
4
H 
4

Stała opieka i kontrola lekarska. —  
^Dozorczyni dla chorych. —  Urządzenie 
4 1  komfortem według wszelkich wyma- 
^gań hygieny dywany, tapety i meble 

do zmy wania, światło elektryczne i t. p. 
jD esynfekcya ścisła. —  Ogród, leżaima, 
-czyteln ia, biblioteka z wyborem dzieł 
3 polskich. — Kuchnia polsko francuska. 
p iś n N z t  u t r z y i u a u i a  z  o p i e k ą  
^ l e k a r s k ą  i  i l o z o r e z y n i ą  e h o -  
( r j t - h  o<I 3  z ł r  5 0  e t .  d o  5  z ł r .  
i d z i e n n ie .  2497 2 0

X ®  ©  X  ® X @ X ® X ® X ® X i » X

Nie należ? jaclać wprzófl do AnerjłiK
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Mydło Schlcbti
, J e l e ń ‘ Z n a k :

Najlepsze , naj
wydatniejsze i 
dlatego najtań
sze mydło. Nie 
zawiera żadnych 
szkodliwych do

mieszek.

, K l u o * “ .

D o s t a ć  m  o i n a  w s z ę d z i e ! 932 17 20

Przy kupnie trzeba uważać szczególnie na to, 
żeby na każdym kawałku mydła było nazwisko 
„Sehicht“ i jeden z powyższych znaków ochron.

zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszyett 
znakomitych parowców

W szyscy ci, którzy mają zam.ar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinsi dokładnie przeczytać następujące 
ogłos7eni zanim się w podróż wybiorą Z Ameryki zawiadamia każdy 
sw< ich współziomków: 2162 16 26

Jedźr-ie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb

kości, pewn -ś i, jako też doskonałego zaopatrz* uh  rozgłośną sławę,. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bie/zemy ich pod opmkę i że odtąd 
b^z przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wpro;t do Hamburga.

F o d p ó ż  50 G a l i c y i  d o  H a m b u r g a  n i e  
t n w a .  d L l u i ż e j  j a  I i  2 4  g o d z i n ,  jeżeli się ją  podjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętow.
R ó w n i e ż  c e n a  p p z e p p a w y  d o  K a 

n a d y  j e s t  b a n d z o  u m i a  p k o  w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z poważaniem

FAL CK & Co, HAMBURG
Brandsende 23 a.

X ® X @ X @ X @ X @  X ®  X  ®  @  X  ®  X ®  X ® X ®  X @ X ®  X

Zakład św Józefa
IHsA.-OS_iEROC<JN. C H ŁO PC Ó W  

w " f  r - . k o r M ,
u l .  K a r m e l i c d a *  I -

—  ooleca *a obecną porę:
Szczepy '-wocbwe pięcio- i sześciole
tnie, jabifea. grusze, śliwki, wiśnie 1 o - ( 
rzęchy włoskie, sztuka 1 kor., 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil
ne i rosłe. szt. 1 kor. 50 hal.; krzewy 
ow ocow e : agrest i pożeczki wysoko
pienne po 1 kor. 50 hal., krzaczaste 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za 

sto sztuk.
Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacyn

ty po 20, 25, 30 i 40 hal.; tulipany, 
narcyze po 6 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal. za sztukę.

1 0 0 . 0 0 0  s z t u k  
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor.. 
1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun

cie T00.D szt. 5 kor.
Z roślin doniczkowych polecamy 

szczególnie: cztery pary wawrzynów 
(laurus nobilis) mające 2 m. 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko
losy) para 100 koron. Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie.

Cennik na żądanie p rzesy łam y op ła tn ie .
Zakład poleca także 4 parcele pod 

budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w- dyrekcji tegoż^ 
Zakładu 2486 5 16

ZNACZNE 
zniżenie ceni

PRALNIA
PAROWA

W  K R A K O W IE , 
uL GRODZKA 9— 11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a  

r e n y :
od koszuli........................ 9 ot.„ półkoszulka . . 6 „

„ kołnierza . . .  IV, „„ pary mankietów . 3 „„ firanek białych . 4 0  „
, , kremo w. . 50

Bielizna po wypraniu wygląda 
2i48 zupełnie jak nowa! as o

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) Krakowi*, ul Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K Górski.


